
Samorząd po roku
Tym razem formalne względy nie 

przeszkodziły odbyciu Ogólnego Zebra­
nia Delegatów Załogi Kombinatu HiL: 
frekwencja była dobra. Zaplanowany 
program posiedzenia mógł być realizo­
wany.

Rozpoczęło się od zmian i uzupełnień 
wnoszonych do statutu Samorządu Za­
łogi. Poprawki te zostały przez dele­
gatów przyjęte, a jest wśród nich za­
pis. który uniemożliwi powstanie sy­
tuacji. jaka spowodowała odłożenie 
poprzedniego zebrania: przegłosowano, 
ze o ważności zebrania (możności pod- 
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Z obrad Egzekutywy KF PZPR

Wnioski załogi i mieszkania
Obradująca 23 bm Egzekutywa Komitetu Fabrycznego 

PZPR, której przewodniczył I sekretarz KF Kazimierz MI- 
NIUR, rozpatrywała sprawę wniosków, i postulatów zgłoszo­
nych przez załogę kombinatu od 1980 roku. Zdecydowana 
ich większość, szczególnie te. które dotyczyły wewnętrznych 
rozwiązań, została zrealizowaua. Partia wzięła na siebie od­
powiedzialność dopilnowania załatwienia wszystkich zgło­
szonych przez hutników propozycji i zadań, które w ramach 
umów społecznych uznano za słuszne i możliwe do wykona­
ni’. bez względu na to, kto je zgłaszał i pod czyim adresem 
Pad iły. W naszej gazecie a-także w rozgłośni i okazjonal­
ny, h wydawnictwach, w trakcie spotkań, narad i na kon­
ferencjach partyjnych przedstawiono stopień realizacji po­
stulatów hutniczych. Systematycznie oceniała je Egzekuty­
wa KF. odpowiednie komisje i plenarne posiedzenia.

'e’ no'-*nla-6w hpinU-Aw je'* ogromny. Dotyczy spraw 
•ocjalnych, płacowych, bhp. warunków pracy i stanu tech- 
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Po posiedzeniu Egzekutywy Komitetu Fabrycznego zwró­
ciliśmy się do członka KC, I sekretarza KF PZPR — Kazi­
mierza MINIU RA z prośbą o skomentowanie uchwały pod­
jętej w czasie obrad.

— Co skłania fabryczną instancję partyjną do podjęcia tej 
żmudnej przecież i bardzo trudnej pracy* Jak się orientuję, 
wniosków pracowniczych złożonych od sierpnia 1980 do 1983 
roku było kilka tysięcy?

Jak załatwiono
pracownicze postulaty?
— Do podjęcia tego tematu skłania nas konsekwencja w 

działaniu, zgoda słów z czynami. Krótko po ogłoszeniu stanu 
wojennego, wiosną 1982 roku a więc ponad dwa lata temu, 
wygłaszając na Konferencji sprawozdawczo-wyborczej KF 
PZPR referat w imieniu Komitetu Fabrycznego powiedzia­
łem, że konsekwentnie będziemy rozliczać się z realizacji z 
zawartych w latach 1980—81 umów społecznych w sprawach, 
które nie są sprzeczne z naszymi zasadami ustrojowymi, któ­
re są możliwe do realizacji w tych trudnych warunkach

CIĄG DALSZY NA STR. 2

TRYBUNA WYBORCY

Listy kandydatów—zarejestrowane
W ostatni piątek. 18. ma ja uczestniczyliśmy w uroczystości przekazania list 

. iyualów na radnych w Nowej Hucie. Spotkanie odbyło się w Nowohuckim 
U.iurum Kultury. Konsultacje kandydatów zakończyły się 15 maja. Biorąc 
pod uwagę dyskusję na przedwyborczych zebraniach i zgłaszane na nich 
wnioski i uwagi, kolegia przystąpiły do opracowywania ostatecznych list kan­
dydatów. Znalazły się na nich osoby, które uzyskały rekomendacje ze strony 
: «szczególnych partii politycznych i organizacji społecznych oraz zostały pozy­
tywnie zaopiniowane przez uczestników zebrań konsultacyjnych.

Na uroczyste posiedzenie Dzielnicowej Komisji Wyborczej, pod przewodni­
ctwem Karola Polaka przybyli przedstawiciele władz Nowej Huty z I sekre- 
trzem KD PZPR Zdzisławem Kosińskim, przewodniczącym DRN Zbigniewem 
Breyvogelem i naczelnikiem Zdzisławem Zarębą.

Na listy do głosowania wpisanych zostanie 200 osób, a DRN liczyć ma 100 
członków. (jk)

Po posiedzeniu Prezydium 
Rządu w Kombinacie HiL

EUGENIUSZ LATOPOLSKI — 
ślusarz remontowy utrzymania ru­
chu w Wydziale Pieców Koksowni­
czych ZK:

— Rozmawiając z ludźmi w na­
szym wydziale doszliśmy do wnio­
sku, że tak niecierpliwie oczekiwa­
ne przez nas wyjazdowe posiedzę- 
**-’ Prezydium Rządu w Kombina­
cie HiL odbyło się już właściwie 5 
minut po 12-tej Kilka lat temu 
rozpoczęliśmy bicie na alarm, że 
naszą mocno wyeksploatowaną hu­
tą, a szczególnie Zakładem Kokso­
chemicznym bardzo pilnie trzeba 
się zająć. Urządzenia są już po pro­
stu zużyte, a często nawet zdewa­
stowane. Nie wiele z nich już wy­
dusić można. Pilne, kompleksowe 
poddanie remontom urządzeń w na­
szym zakładzie, przede wszystkim 
zaś baterii koskowniczych, jest po 
prostu konie- nością. Nie wykona­
my bowiem planów.
Cieszę się więc, że — wprawdzie 
późno, ale jednak — odbyło się to 
zapowiedziane posiedzenie. Sądzę, 
że w jego wyniku ruszy wreszcie 
budowa baterii wielkokomorowej, 
na którą tak długo czekamy. Jeżeli 
poprawią się warunki pracy, mam 
nadzieję, prędzej znajdą się chętni 
do pracy w Zakładzie Koksoche­
micznym. (jd)

JANUSZ KOWNACKI
— Cieszy fakt odbycia Prezydium 

Rządu w KM HiL. Sądzę, że zapoz­
nanie się w sercu polskiego hutnic­
twa z jego niedomaganiami da po­
gląd Rządowi na ogrom problemów 
z jakimi stykają się na co dzień, 
w bezpośredniej produkcji nasi pra­
cownicy. Uważam, że cennym jest 
fakt popatrzenia na tony uzyski­
wanej produkcji przez pryzmat tru­
dnej pracy, szkodliwości zapylenia, 
nie tylko na stanowisku pracy ale 
także w miejscu zamieszkania.

Jeżeli chodzi o sprawy płacowe, 
to jest to na pewno duży skok na­
przód. Niemniej byłbym ostrożny w 
ocenie tego faktu. To musi być po­
parte lepszą ilościowo i jakościowo 
pracą. Obyśmy znów kiedyś nie mó­
wili, że mamy pieniądze bez pokry­
cia.

Dobry w akordzie traci?

W zarobkach-nie, a moralnie?
.Miał pecha ten, który w grudniu osiągnął wyjątkowo wyższą nadwyżkę akor­

dową, a szczęście len, który trafił na trudniejszą robotę i osiągnął niższe wyro­
bienie normy akordowej, bo właśnie miesiąc ten był bazą do przeliczeń w ZM.

Długo nie mogłam zrozumieć, dlacze­
go na przykład tokarz wyrabiający 
200 procent normy w akordzie indywi­
dualnym przy obliczeniu według no­
wych zasad tzw. płacy „zerowej” ma 
stawkę zaszeregowania mniejszą od te­
go, który wyrabia tylko 100 procent 
normy i jest 
Pojąć też nie 
niższą stawką 
będzie więcej

Zadziałałagorzej.

pracownikiem gorszym, 
mogłam, dlaczego ten z 
„zerową” i tak zarabiał 
od kolegi pracującego 

matematyka. By

przekonać tych, oo pracują w akor­
dzie indywidualnym, że nie stracą w 
nowym systemie, musiałam skorzystać 
z lekcji specjalistów od plac i kalku­
latora

Wybrałam Zakład Mechaniczno-Od- 
lewniczy. Tu w akordzie, indywidual­
nym: w dwóch oddziałach obróbki 
skrawaniem Wydziału Mechanicznego 
oraz w Wydziale Odlewniczym (for- 
mierze, modelarze) — pracuje około 
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Dalszego dobrego zdrowia i dotych­
czasowej pogody ducha życzono pa­
ni Józefie FLORCZAK, mieszkance 

osiedla Szkolnego. Dostojna Jubilatka, 22 
maja obchodziła setną rocznicę urodzin. 
Niezwykle sympatyczna aeniorka cieszy 
się doskonałym zdrowiem, mieszka samo­
tnie i we wszelkich zajęciach domowych 
radzi sobie sama Codziennie udaje się 
też na spacery. Jest jaroszem, nigdy nie 
piła alkoholu, nie pali papierosów... jest 
pogodna, zachowała nadzwyczajną jasność 
umysłu.

Pani Florczak.wychowała czwórkę dzie­
ci, doczekała się 19 prawnuków i 11 pra- 
prawnuków Od czternastego roku życia 
ciężko pracowała i nadal uważa, że pra- 
c& jest głównym motorem życia. Prze­
żyła Powstanie Warszawskie, a w naszej 
dzielnicy mieszka od 1953 roku. s

Na setne urodziny Szanownej Jubilat­
ki zjechała licznie rodzina. Były kwiaty, 
słodycze i szampan. Z serdecznymi ży­
czeniami .przybyli także przedstawiciele 
władz politycznych i administracyjnych 
dzielnicy.

Setne urodzinyJózefy Florczak
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• DOBRE WYNIKI PRODUKCYJNE 
(do 21 bm.) uzyskali wielkopiecownicy: 
•wykonali plan w 107 proc, dając dodat­
kowo 12,4 tys. ton surówki. Załogi obu 
Stalowni wykonały plan w 101 proc, u- 
zyskując dodatkową produkcję 3.4 tys. 
ton stali ogółem. Bardzo dobrze pracuje 
załoga Walcowni Drobnych Profili: wyko, 
nała 116 proc, planu i dała dodatkowo 3,9 
tys. ton. Dobre tempo pracy utrzymuje 
załoga Ocynkowni Blach — jej rezultat, 
to 102 proc planu (dodatkowa produkcja 
140 ton blachy). Znakomity wynik osiąg­
nęli bocheńscy hutnicy. Wykońali plan 
blachy transformatorowej w 132 proc, u- 
zyskując dodatkową produkcję 923 ton.
• W 100 PROC, wykonali swe zadania 

(do 21 bm.) stalownicy ze Stalowni Marte- 
nowskiej, walcownicy z Walcowni Gorącej 
Blach, pracownicy Odlewni Staliwa, WKS 
i Wydz. M-3 w produkcji ogółem.
• NIE WYKONAŁA PLANU załoga 

Walcowni Drutu (niedobór — 2.6 tys. ton). 
Pozostała w tyle załoga Wydz. Rur Zgrze­
wanych: jej rezultat 97 proc, planu, a 
niedobór wyniósł 153 km rur stalowych. 
Nie został również wykonany plafn w a- 
■ortymencie blachy zimnej, czarnej (324 
ton niedoboru), blachy ocynowanej ele­
ktrolitycznie (837 ton niedoboru) i blachy 
karoseryjnej (207 ton poniżej planu).
• UROCZYSTY PRZEBIEG miało spot­

kanie zorganizowane 22 bm. z okazji 
Dnia Hutnika, honorowych dowców krwi 
Kombinatu HiL. W sali Klubu Młodych 
ZSMP podsumowano dotychczasową dzia­
łalność Klubu HDK, a przodującym daw­
com krwi wręczono honorowe wyróżnie­
nia PCK.
• STAN ZAŁOGI KOMBINATU HIL 

»a dzień 10 maja br. wynosił 32.068 pra­
cowników, w tym 26.675 na stanowiskach 
robotniczych oraz 5.393 na stanowiskach 
pracowników płatnych miesięcznie.
• RUCH KADROWY NADAL DUŻY. 

Od 1 do 20 maja przyjęto do pracy w 
hucie 264' nowych pracowników. W tym 
samym czasie odeszło 364 pracowników. 
Najwięcej odchodzi pracowników, którzy 
swój krok motywują niską płacą. Wielu 
odchodzi wybierając się na eksportowe ro­
boty za granicę. Ten właśnie fakt stano­
wi także powód nie podejmowania pracy 
w HiL przez powracającą z wojska mło­
dzież.
• ŁĄCZNIE 1.787 PRACOWNIKÓW 

HUTY, w zdecydowanej większości robo­
tników, złożyło wypowiedzenie pragnąc o- 
puścić kombinat. Na mocy Ustawy z 21 lip- 
ca 1983 r. (o szczególnej regulacji prawnej 
w okresie przezwyciężania kryzysu społe- 
eznoekonomicznego) osobom tym przedłu­
żono okres wypowiedzenia do 6 miesięcy. 
357 pracowników, m. in. wskutek ustale­
nia nowych zasad wynagradzania, wycofa­
ło złożone już wypowiedzenia. Tak czy 
owak sytuacja kadrowa huty jest bardzo 
trudna. Nowa fala zwolnień spodziewana 
jest w sierpniu i październiku.
• CIĄGŁĄ BOLĄCZKĄ Wydziału Do- 

lomitowo-Wapiennego ZO jest brak opon 
do wózków widłowych, używanych do 
transportu kształtek dolomitowych. Wiele 
do życzenia pozostawia również stan tech­
niczny tych wózków.
• PADAJĄCE OSTATNIO DESZCZE 

ujawniły w dachach budynków admini­
stracyjnych huty wiele nieszczelności. 
Przez cały tydzień ciekła woda z sufitu 
klatki C budynku „S”.
• W KIOSKACH na terenie kombina­

tu pokazały się cytryny, a w kasynie ma­
sło bez kartek.
• 320 AMBULATORYJNYCH PORAD 

Udzieliło w ub. tygodniu Pogotowie Ra­
tunkowe HiL. Zanotowano 207 wyjazdów, 
w tym 14 interwencyjnych.
• PUNKT INFORMACJI KULTURAL­

NEJ posiada bilety dla dzieci (oczywiście 
z rodzicami) do Teatru Ludowego fta baj­
kę „O krasnoludkach i sierotce Marysi”. 
M Konopnickiej. Spektakl w niedzielę, 
3 czerwca. PIK zaprasza także do Teatru 
Starego na spektakle „Z życia glist" i 
»Czekając na Godota”.
• JAK INFORMUJE główny energe­

tyk co najmniej 25 dni będzie trwał re­
mont kotła nr 2 w siłowni, gdyż w trak­
cie robót okazało się, iż koniecznym jest 
wzmocnienie konstrukcji nośnej. Prowa­
dzone są tam również prace związane z 
remontem kapitalnym turbodmuchawy

+ W ZAKŁADZIE WIELKOPIECO­
WYM z wyjątkiem pieca 4, w którym 
wystąpiły przedmuchy na pancerzu w re­
jonie otworu spustowego nr 2 — pozo­
stałe pracują w miarę rytmicznie. Piec 
• naprawiano doraźnie, w trakcie opra­
cowywania jest technologia, która po­
zwoli na całkowite usunięcie tego uszko­
dzenie.

< BRAKI W ZATRUDNIENIU dają w 
aposób dotkliwy znać o sobie w obu 
•piekalniach, gdzie odnotowano zwięk­
szoną awaryjność urządzeń i niewykona­
nie planu.

Wnioski zciogi i mieszkania'
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niczego huty. Po prostu — wszystkiego, co dotyczy załogi Kombinatu. Adresowane 
są do władz wszystkich szczebli — ód rządu, po własne służby. Egzekutywa, sto­
jąc na stanowisku, że wszyscy, którzy składali wnioski, mają prawo do peł­
nej i szczegółowej informacji o »tanie realizacji umów społecznych, w których 
zawarte są postulaty załogi HiL. podjęła uchwałę- w której zobowiązała dyrekcję 
KM HiL do dokonania szczegółowej analizy wniosków i postulatów zawartych 
w materiale Komisji Robotniczej Hutników z 25 września 1980 r. pt. „Postulaty 
i wnioski załogi adresowane do komisji rządowej” oraz analizy „Programu działa­
nia na rzecz załogi kombinatu na lata 1983—1985” a także wniosków zawartych 
w „Biuletynie” z lutego 81. Zobowiązano dyrekcję do bieżącego informowania 
„Głosu” i Rozgłośni Kombinatu o stanie ich realizacji, zaś te środki masowego 
przekazu do systematycznego publikowania materiałów informujących załogę o 
realizacji jej wniosków i postulatów. Zobowiązano .także komitety zakładowe 
partii do systematycznej kontroli wywiązywania się przez niższe szcłeble admi­
nistracji huty z wykonywania tych postulatów i wniosków, które ich dotyczą 
a także do informowania pracowników o działaniach w tym zakresie na nara­
dach roboczych. Egzekutywa obarczyła sekretariat ”F i dyrektora naczelnego 
huty odpowiedzialnością za realizację tej uchwały 7 rócono uwagę na fakt, że 
niedostatek informacji jak również okresy napięć społecznych spowodowały, iż 
nie zawsze do świadomości załogi docierały działania, w tym zakresie

Następnie Egzekutywa oceniła realizację programu mieszkaniowego KM HiL. 
Z informacji pełnomocnika DN wynika, że od 1987 roku kombinat będzie uzyski­
wał ok. tysiąc mieszkań rocznie. W latach 1984—86. kiedy to efekty tego progra­
mu będą skromne, kombinat zyskał możliwość otrzymania od spółdzielczości mie­
szkaniowej kilkuset mieszkań .rocznie, co powinno w istotny sposób łagodzić tru­
dną sytuację naszej załogi. Egzekutywa pozytywnie zaopiniowała propozycje no­
wych zasad rozdziału mieszkań i udzielania pożyczek, z funduszu mieszkaniowe­
go a także ideę wiązania przydziału mieszkań z zatrudnieniem w KM HiL po­
przez system kredytowania i umów między kombinatem a otrzymującym miesz-, 
kanie pracownikiem.

Jak załatwiono pracownicze postulaty?
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i jednocześnie wyjaśniać będziemy te 
sprawy, które z różnych przyczyn nie 
mogą być realizowane. Jest to wyraz sza­
cunku dla ludzi pracy, którzy w dobrej 
wierze przedstawiali propozycje czy też 
słuszne żądania domagając się załatwie­
nia wielu, o olbrzymim znaczeniu spraw 
pracowniczych. Wniosków i postulatów 
adresowanych do różnych szczebli de­
cyzyjnych było tysiące. Wszystkie zo­
stały skrupulatnie przesłane do zała­
twienia i przez cały czas są przedmio­
tem wielu analiz, i przede wszystkim 
realizowane. Stenogramy ze spotkań z 
komisjami rządowymi, wnioski z tych 
burzliwych narad w wydziałach i za­
kładach, powstałe na ich podstawie pro­
gramy działania, polecenia i zarządzenia 
leżą u mnie na biurku i mam zwyczaj 
często do nich zaglądać. Kolejno każdy 
ważny problem jest przedmiotem obrad 
Egzekutywy lub Plenurą, KF. Określa­
ne są tu warunki i terminy realizacji 
poszczególnych zobowiązań podjętych 
wobec eałogi. Dlatego też poszczycić sie 
możemy tak wysokim stopniem ich re­
alizacji. W propagandzie nie określając 
skąd pochodzi wiarygodność władz pró­
bujemy oceniać nie tylko na podstawie 
umów z Gdańska, Szczecina i Jastrzę­
bia, a przecież podstawowy trzon spraw 
dotyczył problemów umiejscowionych 
w terenie czyli w zakładach pracy i 
miastach. Wielu ludzi. zapomniało już 
co było przez nich wtedy prezentowa­

Z życia organizacji zwiqzkowej 

Wiele udało się zrobić
Bardzo dynamicznie działa organizacja związkowa w Wy­

dziale Samochodowym HiL. Zrzesza ona już ponad 30 proc, 
załogi i stale wzrasta liczebnie. Przybywają nowi członko­
wie, zarówno zresztą z grona pracowników ruchu oraz za­
plecza technicznego, jak i z administracji. Skąd ten powol­
ny, acz stały rozwój? Otóż dlatego, że wiele się tutaj robi 
dla załogi, a ludzie — jak wiadomo — sądzą organizację 
nie po słowach, lecz czynach. ,

Mówił przy rejestracji Związku prezes organizacji związ­
kowej przy Wydziale Samochodowym Antoni Gąska:

— Będziemy dbać o. ludzi dobrej roboty, dobijać się o ich 
słtŁsane prawa. Będziemy walczyć z marnotrawstwem w każ­
dej postach Zrobimy wszystko, aby ludzi do nas ’przekonać 
i przyciągnąć. Minął już czas, który można by nazwać o- 
kresem „dziecięcej choroby” — krzepnięcie i nabywanie do­
świadczeń. Dziś prezes Gąska stwierdza po prostu: tak jak 
wtedy powiedzieliśmy, tak staramy się postępować...

Co się udało załatwić? Przede wgzystkim — poprawiły się 
warunki socjalno-bytowe załogi. W warsztacie samochodo­
wym jest szatnia — lepsza niż poprzednio. Czysto w niej 
i miło. Jest ciepła woda. Posiłki: poprzednio dostawali je 
pracownicy warsztatowi na bloczki. Teraz cieple dania do­
stępne są wszystkim pracownikom w wolnej sprzedaży. 
Sprawę tę — jak wiele innych — załatwi! nie kto inny, ale 
Związek. W rezultacie kierowcy i inni pracownicy wydzia­
łu mogą posilić się na miejscu,-w punkcie wydawania na­
pojów (dania przywożone są tutaj ze stołówki).

Od samego początku udzielana jest doraźna pomoc finan­
sowa dla związkowców. Np. na pożyczki remontowe prze­
znaczono kwotę 260 tys. złotych (skorzystało z nich 12 osób). 
Zapomóg bezzwrotnych udzielono 15 pracownikom będącym 
w trudnej sytuacji życiowej. Wysokość tych zapomóg wy­
nosiła od 2 do 3 tys. złotych.

Większość pracowników starających się o wczasy wyje­
chała na wypoczynek. Byli jednak i tacy, którym nie odpo­
wiadały oferowane terminy: ci wyjechać nie mogli. Kolonie 
oraz zimowiska otrzymali wszyscy chętni.

— W Ustroniu Morskim — mówi Antoni Gąska — mamy 
własny, wydziałowy ośrodek wypoczynkowy. Liczy on za­
ledwie 43 miejsca. Wczasy rozpoczynamy od 5 czerwca. Już 
się na nie niektórzy zgłosili. W ub. roku z wczasów w tym 
ośrodku skorzystało 300 osób. Zorganizowaliśmy również 
jeden dodatkowy, 7-dniowy turnus dla zbowidowców. Obec­
nie przeprowadzamy remont ośrodka, tak robimy zawsze 
przed sezonem. Myślę, że dzięki tej naszej wczasowej ini­
cjatywie nie tylko służymy pracownikom i członkom ich 
rodzin, ale i hucie — odciążamy ją bowiem w jej obowiąz­
kach.

A czego nie udało się załatwić? Są takie dziedziny, w 
których organizacja związkowa nie potrafiła nic zrobić dla 
załogi. Za przykład weżmy odznaczenia.. Są pracownicy, któ­
rzy za wieloletnią, nienaganną pracę i działalność społecz­
ną zasługiwaliby na odznaczenia państwowe: niestety, nie 
jest to produkcja, nie są to gorące stanowiska pracy i dla 
kierowców odznaczeń nie ma. Wydział jest pod tym wzglę­
dem na szarym końcu w hucie.

Żle jest również z płacami. Rozwiązania wymagają wa­
runki socjalno-bytową załogi pracującej na zwałce żużla: 
wydział stara się ich zaopatrywać we własnym zakresie, ale 
nie ma tam kiosku. Pozostaje dowożenie posiłków, co wią- 
że się ze sporymi kłopotami.

— Naszą ambicją jest — doda je A. Gąska na koniec na­
szej rozmowy — abym miał w związku przynajmniej 60 
proc załogi. Marzę też o tym, aby kierowców traktowano 
pod względem płacowym przynajmniej tak, jak traktuje się 
ślusarzy w wydziałach produkcyjnych. (jd.>

ne do realizacji i sądzę, że już czas aby 
to przypomnieć. Przypomnieć, jak wie­
le w tych trudnych warunkach udało 
się załatwić.

Egzekutywa w swej uchwale zobo­
wiązuje wszystkich adresatów wnio­
sków, od dyrektora huty do kierownika 
najmniejszych jednostek organizacyj­
nych HiL do analizy przyjętych zobo­
wiązań i poinformowania o tym załogi. 
Odpowiedzialnością za egzekwowanie 
realizacji tej uchwały obciążono organy 
wykonawcze wszystkich partyjnych o- 
gniw. Jest to olbrzymia praca ale roz­
łożona y> czasie i na wielu ludzi.

Informacji na temat realizacji. zobo­
wiązań na szczeblu kombinatu udzie­
lać będą odpowiedzialni za ich realiza­
cję a publikować je będziemy na ła­
mach „GNU" i w rozgłośni zakładowej.

Nie jest to żadne spektakularne czy 
propagandowe posunięcie. Nie ma ta­
kiej potrzeby. Chcemy bowiem, jako 
partia w Kombinacie, przestrzegać re­
alizacji tego, co na siebie — jako kiero­
wnicza'siła — przyjęliśmy. Na oszuki­
waniu ludzi, czy też przemilczaniu 
spraw już wiele razy przecież zawie­
dliśmy się. To co czynimy jest elemen­
tem naszej uczciwości wobec ludzi 
pracy, konsekwencji w działaniu, jest 
także naszym partyjnym i obywatel­
skim obowiązkiem. Partia chcąc odbu­
dować stopniowo wiarygodność musi 
być konsekwentna.

Wśród bohaterów walki 
® wzgórza Monte Cassino

Piękna sala klubowa Oddziału Fa­
brycznego ZBOWiD KM HiL oddana 
w dniu 16 maja 1984 r. środowisku 
Armii Zachód wypełnia się. Zajmują 
miejsca weterani walk. Niektórzy do 
dzisiejszego dnia nie rozstają sie x 
mundurem polskiego żołnierza.

Gospodarzem spotkania weteranów 
walki o Wzgórza Monte Cassino i Kla­
sztor Sw. Benedykta jest wieloletni i 
zasłużony pracownik Kombinatu Me­
talurgicznego Huty im. Lenina, boha­
ter walk o Wzorze i Klasztor, wielo­
letni działacz ZBoWiD KM HiL i wy­
chowawca młodzieży, odznaczony wie­
loma orderami wojennymi Polski, 
Wioch. Wielkiej Brytanii. Francji. Ka­
waler Krzyża Kawalerskiego Orderu 
Odrodzenia Polski i Krzyża Walecz­
nych — Tomasz Prokop, który no 
krótkim wstępnym przemówieniu i po­
witaniu zebranych oddaje głos prele­
gentowi spotkania dr hab. Wojciecho­
wi Narębskiemu z Uniwersytetu Ja­
giellońskiego. Wygłosił on prelekcję 
uzupełnioną przeźroczami z miejsc 
walk o Wzgórza i Klasztor.

Wśród kilkunastu bohaterów obec­
nych na sali, prócz wyżej wymienio­
nych również byli: Wincenty Bąk > 
Mieczysław Herod, którzy zapisali sie 
złotymi zgłoskami ’ w Karcie Historii 
Żołnierza Polskiego.

Tę podniosłą uroczystość 40-lecia 
walk o Monte Cassino zakończyli ak­
torzy scen krakowskich.

Dziś właśnie. 18 maja przypada o- 
krągła 40-letnia rocznica zdobycia 
Klasztoru Sw. Benedykta, w której to 
bitwie zginęło kilka tysięcy polskich 
żołnierzy.

Cześć ich pamięci! •
ALOJZY MISZTA

„KIERUNEK NOWA HUTA”
Na znakomity pomysł wpadli praco­

wnicy Ośrodka Kultury KM HiL i DKF 
..Kropka”. W ramach obchodów 35-le- 
cia Nowej Huty w kinie „Sfinks” trwa 
przegląd filmów pod tytułem „Kieru­
nek Nowa Huta”. Dzięki ofiarności Ali­
cji Zawadzkiej i pozostałych pracowni­
ków Ośrodka udało się zgromadzić ze­
staw bardzo interesujących filmów. W 
przeglądzie jest 70 wydań Polskiej Kro­
mki Filmowej z lat 1950—1984, 20 fil­
mów dokumentalnych, filmy telewi­
zyjne i fabularne. Projekcje odbywają 
się w czterech blokach. Od wtorku by­
ły już wyświetlane: „Kierunek Nowa 
Huta”. „Miejsce zamieszkania”, ..Egza­
min dojrzałości”, a dzisiaj ostatni blok 
„Człowiek z historią w tle”.

Ponieważ te informację pisze w śro­
dę po obejrzeniu zaledwie pierwszego 
bloku filmów, relację z przeglądu i re­
fleksje po obejrzeniu tylu filmów za­
mieścimy w następnym numerze ..Gło­
su”; - Jack

STRONA 2 GŁOS NOWEJ HUTY



TRYBUNA WYBORCY
Rozmowa z przewodniczącym 

borczego — inż. dr Stanisławem

— Pierwszy etap przedwybor­
czych zebrań już się zakończył. 
Obecnie kandydaci na radnych 
stają przed kolejnym egzami­
nem dojrzałości.

— Egzamin dojrzałości to oni będą 
zdawać już po wyborach, realizując 
pr gram wyborczy, broniąc racji spo­
łecznych wyborców. Natomiast w dru­
gim etapie przedwyborczych spotkań, 
kndydaci muszą określić siebie i okre­
ślić jaki odcinek programu będą wpro- 
w dzać w życie.

KANDYDACI NA RADNYCH
PRZED PRÓBA GENERALNA
Ogromne znaczenie miał I etap spot­

kań konsultacyjnych, który niektórzy 
nazywali też „prawyborami”. Były to 
spotkania organizowane przez PRON, 
na których przedstawiciele kolegiów 
■wyborczych prezentowali wstępnie wy­
typowanych kandydatów. (W karkołom­
nym nazewnictwie — kandydatów na 
kandydatów). Na. każde miejsce było 
3 kandydatów. Po zgromadzeniu uwag 
i postulatów, ustalono listę, po dwóch 
kandydatów na 1 miejsce. Selekcji do­
konali wyborcy, a kolegium wyborcze 
skrupulatnie analizowało zgłoszone 
wnioski.

Zgłaszano również uwagi do projektu 
pi—gramu wyborczego. Uwzględniając 
te wnioski, Rady PRON opracowały 
ostateczną wersję programu wyborcze­
go i go przyjęły.

— Obecnie kandydaci będą 
prezentować program wyborczy, 
i oczywiście walory swojej oso- 

. bowości.

Wojewódzkiego Kolegium Wy- 
SUCHOŃSKIM.

— Kandydaci będą prezentować pro­
gram wyborczy, gdyż przyjmują zobo­
wiązanie jego realizacji. Skrupulatnie 
będą również przesłuchiwani przez wy- 
broców i odpowiadali na pytania 
(zwykle są one bardzo dociekliwe) cze­
go dotychczas dokonali, na rzecz osied­
la, zakładu pracy czy miasta. Jasno 
muszą również sformułować, w jakich 
sprawach można na nich liczyć, czego 
chcą dokonać.

Nie muszę tu już wyjaśniać, że każ­
dy kandydat na radnego musi odbyć 
spotkanie' z wyborcami. W naszej dziel­
nicy-II etap przedwyborczych spotkań 

rozpoczyna się od najbliższego ponie­
działku — 28 maja. W sytuacjach gdy­
by w listach kandydatów na radnych 
musżało dojść do jakichś koniecznych 
zmian, na przykład z powodu przy­
padków losowych, to Komisja Wybor­
cza zaproponuje nowych kandydatów 
na wniosek Wojewódzkiego Kolegium 
Wyborczego. Ostateczny termin okre­
ślono w tym względzie — do 7 czerw­
ca (na dziesięć dni przed wyborami) 
potem nie wolno dokonywać żadnych 
zmień na listach wyborczych.

— Trudno prognozować. Z 
dotychczasowych doświadczeń I 
etapu przedwyborczego należy 
sądzić, że ten niełatwy egzamin 
kandydaci odbędą pomyślnie, że 
większość z nich zdobędzie zau­
fanie wymagających wyborców.

HENRYKA ROSIEK

Plan spotkań z kandydatami 
na radnych do rad narodowych 
m. Krakowa i Dzielnicy Nowa Hula

Plan dalszych spotkań w następnym wumerzt

Data .
i godzina

Miejsce spotkania, adres 
(rodzaj spotkania)

Mr okręgu vyborczegc 1
Osiedla:DRN m. Kr.

28.05.84 r.
gedz. 18.00

Klub „Jędruś”, es. Centrum 
A bl. 6a (osiedlowe)

1 VI Centrum A. Hut­
nicze. Ogrodowe

29.05.84 r. ' 
godz. 18.00

Świetlica osiedlowa, os. Wil­
lowe 21a (osiedlowe)

2 VI Na Skarpie. Mło­
dości Stalowe. 
Willowe, Wandy

30.05.84 r. 
godz. 18.00

Świetlica osiedlowa, os. Cen­
trum B bl. 6 (osiedlowe)

3 VI Centrum B. Sło­
neczne. Szklane 
Domy

31.05.84 r.
godz. 18.00

Klub TPPR „Trojka”, os. 
Szkolne 5 (osiedlowe)

4 VI Szkolne. Sporto­
we. Zielone

04.06.84 r. 
godz. 18.00

Klub ..Przyjaźń”. 06. Zgody
1 (osiedlowe)

5 • Vil. Centrum C, Uro­
cze. Zgody

05.06.84 r. 
godz. 18.00

Klub „Jowita”, os. Teatralne
25 (osiedlowe)

6 VII Górali. Krako­
wiaków. Teatral­
ne

06.06.84 r. 
godz. 18.00

Szkoła Podstawowa, R.iub 
ZNP. os. Handlowe 4 (osie­
dlowe)

7 VII Centrum D, Han­
dlowe, Kolorowe, 
Spółdzielcze

07.06.84 r.
godz. 18.00

Szkoła Podstawowa nr 86. os.
Jagiellońskie 18 (osiedlowe)

8 vin Dąbrowszczaków,
Bieńczyce (uL
Polewki, ul. Cie­
nista), Złota Je­
sień

08.00.84 r. 
godz. 18.00

Klub M-3, os. Kazimierzow­
skie 30 (osiedlowe)

9 VIII Jagiellońskie, Ka­
zimierzowskie

04.0684 r. 
godż. 18.00

¿zkoła Podstawowa nr 82, os. 
Kalinowe 17 (osiedlowe)

12 IX Na Lotnisku, J. 
Strusia

05 06.84 r. 
godz. 18.00

Szkoła Podstawowa ar 82, os. 
Kalinowe 17 (osiedlowe)

13 IX Wysokie, Kalino­
we, Kombatan­
tów

29.05.84 r. 
godz. 18.00

Dom Kultury Dzieci i Mło­
dzieży, os. Tysiąclecia 15 (o- 
siedlowe)

14 X Tysiąclecia

30.0584 r.
godz. 18.00

Klub .Kuźnia”, os. Złoty
Wiek 14 (osiedlowe)

15 X Złotego Wieku

28.05.84 r.
godz. 18.00

Szkoła Podstawowa nr 144, 
os. Boh. Września 14 (osie­
dlowe)

16 X Boh. Września, 
Batowice, Dzie­
kanowice

31.05.84 r. 
godz. 18.00

Szkoła Podstawowa nr 84. os.
Piastów 34 (osiedlowe)

17 X Piastów

06.0684 r. 
godz. 18.00

Młodzieżowy Dom Kultury,
os. Na Stoku

18 XI Na Wzgórzach, 
Na Stoku, Dom­
ki Jednorodzin­
ne

CIĄG DALSZA ZE STR. 1 
jęcia «dążących uchwał t 
■wniosków) decydować będzie 
już nie obecność dwóch trze­
cich składu delegatów, ale 50 
p:oc. plus jeden.

KOLEJNY PUNKT: ocena 
prkey dyrektora naczelnego 
Kombinatu IliL w roku ubie­
głym. Tu jedna uwaga — po 
raz pierwszy samorząd praco­
wniczy podejmuje tę kwestię 
i stąd ogromne zaciekawienie 
zeb.mych, jak' ta ocena wy­
pranie. Głos zabiera sam dy­
rektor Eugeniusz Pustówka. 
Rzecz jasna, nie dokonuje o- 
ceny swej pracy, ale proble­
mowo przedstawia zebranym 
wszystko, co załatwiała i co 
głównie absorbowało dyrekcję 
huty. Jest to szeroki wachlarz 
spraw, na ogól dobrze zna­
nych Czytelnikom, dlatego 
pominę je tutaj. Na podkre­
ślenie zasługuje fakt, że dy­
rektor równą uwagę poświę­
cił tym zagadnieniom, które 
udało się pomyślnie rozwią­
zać. jak i tym. co do których 
trudno mówić o sukcesie (np. 
sprawa zatrudnienia).

Na mównicy, staje Tomasz 
■Kucharski — przewodniczący 
Rady Pracowniczej; przedsta­
wia opinie Rady dotyczące 
wyniłgów produkcyjnych i e- 
konomdcznych huty uzyska­
nych w roku ubiegłym. 
Stwierdza, że są to wyniki po­
zytywne. Nie wszystkie jed­
nak przedstawione Radzie 
materiały można było uznać 
za pełne, prawidłowo naświe­
tlające istniejącą sytuacje. 
Dla przykładu: uzupełnienia 
wymaga sprawa programu 
rozwiązań w dziedzinie me­
chanizacji prac szczególnie 
ciężkich i uciążliwych oraz 
sfery stosunków międzyludz­
kich. Sa to ważne elementy

oceny i dlatego powinny być 
w niej uwzględniane.

Kolejnym mówcą jest dy­
rektor departamentu w Mini­
sterstwie Hutnictwa 1 Prze­
mysłu Maszynowego Zdzi­
sław Karwiński. Z upoważ­
nienia ministra Edwarda Łu- 
kosza ocenia prace dyrektora 
naczelnego Kombinatu HiL. 
Za tło w tej ocenie służy mu 
złożoność sytuacji, w jakr.ej 
pracowała huta w ub. roku 
ccaz tysiące problemów, któ­
re muslała rozwiązywać. 
Stwierdza: ocena .iest dobra.

Na- marginesie: wyjaśniona 
została sprawa braków w ma­
teriałach dotyczących mecha­
nizacji prac ciężkich — otóż 
program prac i rozwiązań te­
chnicznych był długofalowy, 
5-letni, nie mógł więc zado­
walać Samorządu, Teraz stwo­
rzony został nowy, bardziej 
operatywny, którego realiza­
cja z pewnością przyczyni się 
do ulżenia ciężkiej pracy na­
szych hutników. Wyjaśniono 
również, dlaczego huta waha­
ła się z rozbudową bazy ho­
telowej (lepiej troszczyć się o

czego Załogi w system ».rzą­
dzenia kombinatem. Aktyw 
Rady podjął 1 podejmuje sze­
reg bardzo ważnych dla huty 
spraw. Mimo, że zaabsorbo­
wanie pracą jest ogromne, w 
coraz większym stopniu radzi 
on sobie ze społecznymi obo­
wiązkami przyjętymi na rzecz 
załogi. Czuje się gospodarzem 
huty. Prezes Kucharski kon­
statuje następnie, że współ­
praca z kierownictwem kom­
binatu jest prawidłowa. Koń­
czy słowami: oby tak było na­
dal.

huta uzyskała prawidłowe 
wyniki produkcyjno-gospodar- 
cze. osiągnęła przyrost pro­
dukcji i wygospodarowała 
znaczący zysk. To wszystko 
— przy poważnym niedobo­
rze w zatrudnieniu. Organ za­
łożycielski, tj. Ministerstwo, 
dziękuje dyrektorowi za do­
brą pracę.

Ocenę pracy dyrektora na­
czelnego najpełniej wyraża 
uchwała, w której nie zostaje 
zawarte jakieś ogólne stwier­
dzenie, ale^ ustosunkowanie 
się do wszystkich głównych 
dziedzin pracy huty. Najkró­
cej: ocena Samorządu wypa­
da pozytywnie, a dołączone 
do niej zostaje serdeczne po­
dziękowanie dyrektorowi Eu­
geniuszowi Pustówce za duże 
osobiste zaangażowanie i 
wielki wkład pracy.

mieszkania dla załogi. niż o 
tymczasowe dla niej locum). 
Na rok 1985 budowa hoteli 
pracowniczych będzie jednak 
uwzględniona w planie. Inne 
jeszcze opinie przewijające 
się wokół oceny: dokonywa­
nie zbyt częstych podsumo­
wań pracy mistrzów nie przy­
nosi spodziewanych efektów, 
a wpływa ujemnie na stosun­
ki międzyludzkie. Nie funk­
cjonuje w hucie należycie a- 
daptacja zawodowa, a spra­
wie tej trzeba się bliżej przy­
jrzeć.

Drugi, ważny temat zebra­
nia. to ocena działalności Ra­
dy Pracowniczej. Głos w tej 
sprawie zabiera Tomasz Ku­
charski. który mówi: — Dziś, 
po roku, możemy już stwier­
dzi*. że nastąpiło wejście or­
ganów Samorządu Pracowni-

W uchwale Ogólne Zebranie 
Delegatów Załogi pozytywnie 
ocenia prace Rady za czas od 
czerwca ub. roku do maja br. 
Podkreśla też. że pilnym za­
daniem Rady Pracowniczej 
powinno być zapewnienie 
skutecznego systemu kontroli, 
aby wpływać w ten sposób, 
wydatnie, na dobrą pracę hu­
ty.

Kolejny temat posiedzenia, 
cfla załogi Kombinatu HiL bez 
wątpienia najważniejszy, to 
podział zysku wygospodaro­
wanego przez hutę w ub. ro­
ku. W sprawie tej 10 mają br. 
podjęła uchwałę Rada Praco­
wnicza, proponując z zysku 
huty, tj. z kwoty 2 mld 361 
min złotycli przeznaczyć 1 mld 
971 min złotych na fundusz 
rozwoju przedsiębiorstwa (in­
westycje). a na fundusz zało­

gi — 390 min złotycli. Z kwo­
ty tej 177 min złotych należy 
przeznaczyć na zasilenie fun­
duszu socjalnego: jest to ko­
nieczne. aby pokryć poniesio­
ne już w ub. roku, całkowicie 
niezbędne, wydatki na dzia­
łalność socjalną. 13 min stano­
wi pokrycie wypłaconych już 
w formie zaliczek nagród in­
dywidualnych dla załogi (za 
konkretnie wykonane zadania 
produkcyjne, remontowe itp.). 
Pozostała’ kwota 200 min zło­
tych może być podzielona na 
dwie równe części. 100 min z 
przeznaczeniem na nagrody 
indywidualne za wykonanie 
zadań, które przyczyniły się 
do 'dobrej pracy huty w ub. 
roku, a 100 min złotych — ja­
ko rezerwa na nagrody tego­
roczne.

Ta propozycja nie wszyst­
kim delegatom trafia do prze­
konania — stąd kilka projek­
tów wydatkowania pieniędzy 
i co za tym idzie — kilka 
wersji uchwały. Po wyjaśnie­
niach. których udzielają: dyr. 
Stanisław Suchoński. dyr. Eu­
geniusz Pustówka i inż. Ja- 
niKz Lisiecki — większością 
głosów przechodzi uchwała a- 
probująca propozycję Rady 
Pracowniczej: 100 min na na­
grody za rok ubiegły. 100 min 
na nagrody za zadania tego­
roczne. W uchwale zawarte 
jest także zobowiązanie dy­
rektora naczelnego do sfor­
mułowania zasad dysponowa­
nia funduszem przeznaczonym 
na nagrody (w terminie do 15 
czerwca) i następnie rozlicze­
nia nagród przyznanych w 
1984 roku (w terminie do 
końca stycznia 1985).

Uchwała podjęta została 
większością głosów.

JERZY DANEK

GŁOS NotłióJ Hui'X’ STRONA 3



*Dobry w akordzie 4raci?
CIĄG DALSZY ZE STR. I

500 osób. Tu jest niepokój robotników 
i oczekiwanie na czerwcową wypłatę, 
która da możliwość porównania zarob­
ków według starej i nowej stawki (bę­
dą dwa wydruki). I tu najtrudniej było 
płacowcom wdrażać nowe zasady.

Nikt nie zarobi mniej
zapewnia mnie zastępca kierownika 
zakładu ds. ekonomicznych i pracow­
niczych w ZM mgr inż. Eligiusz Zię- 
bacz.

— Najpierw zgodnie z zasadami no­
wego sytemu przeliczyliśmy zarobki 
„na zero”. Polegało to, mówiąc w skró­
cie, na określeniu nowych stawek za­
szeregowania pracowników zapewnia­
jąc im dotychczasowy poziom plac. To 
był pierwszy etap. Dotyczył on wszy­
stkich. Drugi etap — to były przesze­
regowania czyli podwyżki dla dobrych 
pracowników.

Chodzi o wyliczenie płacy podstawo­
wej pracujących w akordzie indywi­
dualnym. Co to jest ten akord indy­
widualny? Otóż pracownik dostaje pra­
cę skalkulowaną w czasie np. ma zro­
bić określoną operację technologiczną 
w znormowanym czasie 20 godzin. Bez 
względu na to w jakim terminie ją 
wykona, ma zapłacone za 20 godzin. 
Jeżeli skróci czynność do 10 godzin — 
ma 100 proc, nadwyżki akordowej. Je­
żeli pracował będzie 23 godziny ma też 
płacone za 20 godzin. Nasi wyrabiają 
w akordzie i 200 procent nadwyżki. 
Przeliczenia stawki „zerowej” prowa­
dzone były indywidualnie dla każdego 
pracownika. W przypadku pracujących 
w akordzie z uwzględnieniem jego 
aktualnej nadwyżki akordowej. Wyso­
kość nadwyżki akordowej wpływała na 
wysokość nowej stawki osobistego za­
szeregowania. Im wyższa nadwyżka 
akordowa, tym niższy przyrost w staw­

ce. Uznać to należy za nieprawidłowe 
z punktu widzenia interesu pracowni­
ka. Aczkolwiek stawka ta zapewnia 
mu uzyskanie dotychczasowego pozio­
mu płac przy założeniu, że pracownik 
będzie osiągał nadwyżkę akordową na 
dotychczasowym poziomic...

Ten, który zawodowo był lepszy, 
przyrost na stawce podstawowej miał 
niższy. Kierownicy wzięli to pod uwa­
gę przy rozdzielaniu środków uzyska­
nych na przeszeregowania. Byli tacy, 
co nic nie dostali a byli i tacy, którzy 
otrzymali w tej grupie pracowników 

W zarobkach—nie, 
a moralnie?

podwyżki do 15 zł/godz ■— dotyczy to 
najlepszych.

Był też dylemat z tymi, którzy pra­
cowali w systemie czterozmianowyni. 
Przy przeliczenu zerowym otrzymali 
niższy przyrost w płacy podstawowej 
niż ci, którzy pracowali w systemie 
jednozmianowym.

Przykłady z listy plac
W starym systemie płac przykłado­

wo tokarz zaszeregowany np. w gru­
pie 12/5 (ruchu zmianowym) posiadał 
stawkę 49 zł/godz oraz otrzymywał do­
datkowo dopłatę 5 zł/godz za pracę w 
akordzie indywidualnym. Pracownik 
zaszeregowany w tej grupie ale nie 
pracujący w akordzie tej dopłaty nie 
otrzymuje.

Pracownik w tej samej grupie wy­
rabiał np. w akordzie indywidualnym 
193 proc, normy i osiągał zarobki — 
27 tys. 634 zł. Przy przeliczeniu „na 

zero” przyrost na stawce zaszeregowa­
nia wyniósł u tego pracownika 17 zł/ 
,/godz.

Inny pracownik w tej samej grupie 
zaszeregowania wyrabiał normę w gra­
nicach 131 proc. Zarabiał — 20 tys. 
597 zł. Przy przeliczeniu ..na zero” 
przyrost na stwace zaszeregowania 
wyniósł 21 zł/godz.

Tak więc lepszy fachowiec otrzymał 
niższą stawkę zaszeregowania. Dlacze­
go? — pytam kieronika Zespołu Za­
trudnienia Normowania i Płac w ZM — 
Kazimierza Sewiło. Pan kierownik tłu­
maczy. Tłumaczy spokojnie, cierpliwie.

* A ja pojąć nie mogę: jak to pracuje 
lepiej i w podstawowej płacy ma mniej 
niż „słabszy” zawodowo W ruch idzie 
kalkulator. Cyfry. Cyfry. Powinnam je

w słowa zamienić. Trudno. Przytoczę 
matematyczne działania. Możeś ktoś 
podstawi pod nie własne zarobki i prze­
stanie się martwić tym, ile 15 czerwca 
przyniesie ,do domu.

— Bo widzi pani, odpowiada na mo­
je pytaifie dlaczego — pan Sewiło — 
dla pracownika wyrabiającego normę 
w 193 proc, złotówka liczyła się już 
jako 1 zł 93 gr/godz a u pracownika 
wyrabiającego 131 proc normy złotów­
ka dawała 1 zł 31 gr/godz.

Dla zrekompensowania „utraty” pre­
mii stabilizacyjnej i rekorrąiensaty w 
wysokości dajmy na to 4560 zł na mie­
siąc z wyliczeń wyszło, iż pracownik 
wyrabiający wyższą normę otrzyma — 
13 zł/1 godz (4560:1,93 proc.: 182,5 (czas 
nominalny) = 13 zł), a pracownik 
wyrabiający normę niższą złotych 
19 zł/godz (4560:1,31:182,5«= 19 zł).

Traci na stawce ale nie na zarob­
kach. Paradoks? Skrzywdzony został 

moralnie, bo dostał niższą stawkę od 
pracownika gorszego. Pierwszy, które­
go przykład podawaliśmy przy przeli­
czeniu „na zero” otrzymał — 71 zł. 
Drugi — 75 zł. Ale ten słabszy w pra­
cy zawodowej mniej będzie zarabia., 
bo zasadniczy wpływ na zarobki ma 
wysokość wyrobienia akordowego. Za­
kładając tylko jednakowy czas nomi­
nalny — 182,5 godzin i różne wyro­
bienia akordowe zarobki tych prace .■•- 
ników przedstawiałyby się następuja,- 
co:
71 zł/godz X 182,5 X 193 proc. = 28 038 zł 
75 zł/godz X 182,5 X 131 proc. = 17 931 ~.ł 

A krzywdę moralną starano się zli­
kwidować wysokością przeszeregowań. 
Dobrych „lotów” więc obniżyć nie może, 
bo straci finansowo.

Przy przeliczeniu na „zero” pracow­
nicy zatrudnieni w ruchu 4-brygado- 
wym otrzymywali mniejsze rekompen­
saty w stawkach niż ci pracujący na 
jedną zmianę. Różnice w stawce „ro­
bią” głównie dopłaty za pracę w n-'e- 
dzielę i święta, wolne soboty. Wbrew 
logice — jednak pracownicy ■ ci nie 
tracą finansowo gdyż dopłaty za ucią­
żliwość pracy będą obliczane od no­
wych wyższych stawek osobistego za­
szeregowania.

Średnio w ZM pracownicy zyskąli w 
nowych płacach około 2 tys. 500 zł. Ta­
kich co podwyżki nie' otrzymali je't 
115 pracowników. Najwyższy przyrost 
płacy dla pracownika wynosi 6 tys. 
697 zł.

Dementi
Krążą w kombinacie słuchy, że w 

ZM-ie obniżono normy. Poinformowa­
no mnie, że i owszem, skorygowano 
normy w akordzie zesoołowym w Wy­
dziale Konstrukcji Stalowych. I zapew­
niono, że korekta norm została zre­
kompensowana podwyższeniem stawek 
osobistego zaszeregowania. Zepewniono 
mnie również, że tymczasem normy w 
akordzie indywidualnym nie będą zmie­
nione.

JANINA DZIURO

WYNALAZCZOŚĆ PRACOWNICZA 
-RUCH NIEDOCENIANY

Pyl zgrzyta w zębach na długo przed bramą zakła­
du, a każdy krok wzbija z ziemi obłoczki miałkiego ku­
rzu (ile setek ton tego cennego dla budownictwa szare­
go „proszku” pokrywa ziemię w okolicy nowohuckiej 
cementowni?). Przed bramą podwójna kolejka zakurzo­
nych samochodów czekających na ładunek.

Wr*c*my do problemów odbytej w ub. tygodniu konferencji 
sprawozdawczo-wyborczej hutniczego Klubu Techniki i Ra­
cjonalizacji. klubu, który miał sławę ogólnopolską. Dziś z 

tej dawnej świetności pozostały już tylko cudem ocalałe pozycje. 
Kuch wynalazczości pracowniczej przeszedł bowiem od 1980 roku 
najgorsze chyba swe .lata. Teraz, kierowany przez administrację 
kombinatu i KTiR, zaczyna odzyskiwać, utracone pozycje.

Jeżeli tok. wielkie i wymierne są efekty, nie ma więc co się dziwić, 
te na konferencji nie zabrakło odznaczeń i wyróżnień. Odznaką ,Jta- 
aluiony Racjonalizator Produkcji” zostali udekorowani: Józef Bana- 
ehiewicz, 8tanisław Bień, Marian Furtak, Tymoteusa Nykiel, Henryk 
Korporowicz, Jan Łata, Ryszard Półtorak, Władysław Prociów, Zdzi­
ała* Raj, Aleksander Wernio, Jan Wójcik, Edward Us, Józef Bros, 
Piotr Świeczka, Edward Głowacki, Stanisław Juszczak. Odznakę „Ra­
cjonalizator Produkcji” otrzymali: Józef Zachwieja, Józef Flacha, Jan 
Walczak, Stanisław Gree, Jan Boeho, Roman Dcięgiel, Józef Jaros, Bo. 
gdaa Vogelsinger, Jan Bugajski, Zbigniew Setkowiez, Paweł Drąg, Jan 
Nowak, Antoni Prusak, Henryk Cynk, Stanisław Walczyk, Stanisław 
Ziółkowski, Eugeniusz Cieśle, Stanisław Goraj, Stefan Pamuła, Kazi­
mierz Raczek i Zdzisław Sala.

Na konferencji nadane zostały także tytuły honorowych członków 
KTiR Kombinatu HiL. Otrzymali je: dyrektor techniczny HiL mgr 
tai. Janosa Rożnowski, gł. mechanik HiL mgr inż. Janusz Krakowiak, 
były prze*. KTiR mgr inż. Daniel Gajo«, były wiceprezes KTiR mgr 
tai. Stanisław Stępień, były członek Prez. KTiR inż. Jan Macioł oraz 
racjonalizatorzy inż. Mieczysław Prytko i inż. Tadeusu Tefeler (kie­
rownik ZM). •

Problemy nurtujące środowisko wynalazców 1 racjonalizatorów hu­
ty znalazły najpełniejsze odbicie w dyskusji.

Inż. Zdzisław RAJ: Ciągle jeszcze klimat wokół wynalazczości nie 
jest dobry. Wyniki mogłyby być lepsze, zwłaszcza, ie nowelizacja u- 
otawy a wynalazczości pracowniczej powinna otwierać zielone świa­
tło dla racjonalizatorów. Rezultaty tego ruchu w innych krajać* są 
o wicie iepsze niż u nas. Jest konieczność sprawnego wdrażania proje. 
któw, zgodnie z opracowanym harmonogramem.

Ini. Zygfryd ORCZYK: Postuluję podwyższenie stawek za oblicza­
ni« efektów wynikających z realizacji projektów racjonalizatorskich. 
Stawki obecne są za niskie i nie działają mobilizująco.

Alfred MIODOWICZ — przewodniczący Federacji Hutniczych Związ­
ków Zawodowych: Przykładamy dużą wagę do racjonalizacji, widzi­
my potrzebę sprawniejszego działania w tej dziedzinie administracji 
zakładów. Racjonalizatorzy mogą wiele zdziałać na poiu moderniza­
cji huty. Jest tu duże pole dla nich do wykazania się inwencją. Na­
leży poprawić warunki pracy w hutnictwie (w Kombinacie HiL zwła­
szcza), aby w ten sposób przyciągnąć młodych ludzi do zawodu.

Dr inż. Leopold RUTOWICZ: Wojewódzki KTiR w Krakowie spieszy 
klubom z pomocą na jaką go stać. Konieczna jest lepsza propaganda 
wokół wynalazczości i jej twórców. W pracy musimy preferować 
oprawę jakości produkcji i ochrony środowiska. Przyznają — konie­
czne jest szkolenie dozoru, którego wkład w racjonalizację jest nie­
dostateczny.

Mgr inż. Janusz ROŻNOWSKI: Oceniam ruch wynalazczy jako le­
piej funkcjonujący, lecz zrobiliśmy za mało. Nie w pełni zadowala 
mnie także współdziałanie administracji huty z KTiR. Musimy podej­
mować szerzej i śmielej problematykę mechanizacji I automatyzacji 
procesów produkcyjnych.

Konferencja dokonała wyboru władz KTiR Kombinatu HiL. Prze­
wodniczącym został pouownie mgr Kazimier» Niedzielski, sast. prze­
wodniczącego — Edward Lis, sekretarzem — Tymoteusz Nykiel.

JERZY DANEK

— Czy dzisiaj cementu star­
czy dla wszystkich czekają­
cych? — zwracam się do inż. 
Stanisława DZIEKANA, za­
stępcy dyrektora ds. technicz­
nych Cementowni Nowa Hu­
ta.

— I dzisiaj, i jutro, 1 cały 
miesiąc — wystarczy. Silosy 
są pełne, a w pierwszym 
kwartale tego roku enuszen: 
byliśmy ograniczyć produkcję 
z braku odbiorców. Zima — 
wiadomo, nie sprzyja budo­
wnictwu...

Portlandzki, bardziej wytrzy­
mały, i przeznaczeniem dla 
przemysłu — tego nie paczku­
je się wcale. Jest on odbiera­
ny cysternami i odwożony 
bezpośrednio na przykład do 
fabryk domów lub na place 
budów. Odbiorcy indywidual­
ni kupują tzw. cement hutni­
czy — paczkowany.

— .Pylicie” tyłka 4 pro­
cent tępo, co wyrzuca rut oko­
licę kombinat. Pół biedy, gdy 
cement spada na tereny huty, 
gorzej gdy na pola robników...

konawcę, którym miał być 
„Montin”. Miał być — gdyż 
zamówienia rządowe na bu­
dowę koksowni w Hucie Ka­
towice, odwołały „Montin” z 
cementowni.

— Workujemy tyle, ile mo­
żemy workować na czterech 
wysłużonych już pakowacz- 
kach. Sytuację pogarsza brak 
ludzi, szczególnie dotkliwy %w 
tym właśnie wydziale (braku­
je prawie 40 procent załogi). 
W całej cementowni do peł­
nego stanu zatrudnienia przy­
dałoby się jeszcze 200 osób. 
I ludzie nadal odchodzą. 
Przyczyny? Niskie płace: 
miesięcznie ŚTednio 12 tys. zł 
(bez rekompensat) i ciążkie 
warunki pracy. Zapylenie da­
je się we znaki na zewnątrz 
zakładu, a cóż dopiero we­
wnątrz.

NADPRODUKCJA
— Ale latem kolejka czeka­

jących znacznie stę wydłuża-.

— Ciągłe jednak jeszcze 
miesięczna produkcja prze­
wyższa zapotrzebowanie od­
biorców. Mimo, ie po zam­
knięciu cementowni „Gole­
szów” koło Bielska i „Szcza­
kowej”. zostaliśmy jedyną ce­
mentownią w południowej 
Polsce, to zapotrzebowanie 
budownictwa mieszkaniowego 
i przede wszystkim ograni­
czonych inwestycji przemysło­
wych, które kiedyś pochłania­
ły większość naszej produk­
cji, znacznie się zmniejszyło. 
Cement jest materiałem bu­
dowlanym, który nie daje się 
zbyt długo przechowywać. 
Dlatego głównym czynnikiem 
limitującym i regulującym 
wysokość produkcji jest po­
ziom sprzedaży. Bo cóż z te­
go, że moglibyśmy wytwarzać 
milion ton cementu rocznie, 
gdy potrzeby rynku są mniej­
sze.

— Najwięcej cementu sprze- 
dajecie .juzem”, a taki nie 
zawsze jest najbardziej poszu­
kiwany przez odbiorców.

— Nasza cementownia wy­
twarza dwa rodzaje cementu.

— Stąd wiele procesów, któ­
re oczywiście przegrywamy i 
wielotysięcane odszkodowa­
nia. które płacimy. A płacić 
musimy, gdyż nie da się u- 
kryć, ae liczące jwś ćwierć 
wieku urządzenia odpylające 
pieców obrotowych „przepusz­
czają" 200 kg pyłu na godzi­
nę. Pomnożenie też wielkości» 
w ruchu ciągłym, a w takim 
pracuje cementownia, daje 
więc wiele ton w ciągu doby.

— Najwyższa poro pomy­
śleć o nowoczesnych elektro­
filtrach.

— Sprawa instalacji no­
wych urządzeń odpylających 
ma już swoją kilkuletnią hi­
storię. Projekt ich moderni­
zacji powstał w 1976 roku.' 
Zakupiono już nawet niektó­
re urządzenia i_ przerwano 
prace, ze względu na wykre­
ślenie zadania z planu cen­
tralnego (a przypomnijmy, że 
ustawa o ochronie środowiska 
obowiązywała już od dziesię­
ciu lat). Dopiero w 1982 roku 
podjęto decyzję o dalszym 
prowadzeniu inwestycji. Ce­
mentownia we własnym za­
kresie wykonała prace przy­
gotowawcze do montażu urzą­
dzeń i teraz czekamy na wy-

— Z ten cement może ku­
pić każdy...

'— Każdy, kto zapewni so­
bie odbiór własnym środkiem 
transportu. Tu, na miejscu, 
sprzedajemy cement bez żad­
nych ograniczeń.

— Cement w workach mo­
żna przechowywać dłużej, a 
jednak workuje się mniej niż 
połowę produkcji...

— Tak więc pieniądze są, 
wykonawca teoretycznie też i 
nic się nie zmienia, cemento­
wnia pyli dalej—

— Zwróciliśmy się do Mi­
nisterstwa Budownictwa i 
Przemysłu Materiałów Budo­
wlanych o odciążenie „Monti- 
nu” z katowickiej budowy 
lub wskazanie nowego wyko­
nawcy. Zamontowanie no­
wych elektrofiltrów zmniej­
szyłoby emisję pyłów do 20 
kilogramów w ciągu godziny. 
Następnym etapem powinna 
być wymiana istniejących pa- 
kowaczek cementu i moder­
nizacja młynów cementowych. 
Ale to sprawa chyba odległej 
przyszłości.

— Dziękuję za rozmowę. ’

KRYSTYNA KRASKA
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Tego jeszcze nie byle. Zwykle gdy 
myślimy o Nowej Hucie, to na ho­
ryzoncie naszej wyobraźni jawią się 
wysokie kominy kombinatu siejące 
dymem ,ezy też osnuta białym py­
łem Cementownia. Oczywiście wio­
sną dzielnica, zwłaszcza jej starsza 
część, jest także wielkim, zielonym 
parkiem. Nasza wyobraźnia balan­
suje więc w barwach — szarości 
przemysłu i zieleni osiedli miesz­
kaniowych. Częściej jednak myślimy 
o tej szarości, a z nia łączymy wie­
le* dolegliwości i chorób oraz przy­
padłości alergicznych- I naraz w ten 
przemysłowy pejzaż wtargnęła bul­
wersująca wiadomość — w Nowej 
Hucie organizujemy uzdrowisko!

Wieść o uzdrowisku dotarła do 
naszej redakcji od zastępcy naczel­
nika dzielnicy, Ryszarda Kozienia.

Uzdrowisko 
w Nowej Hucie 

znacznie wcześniej, jeszcze kilka 
miesięcy temu, ale by sprawy nie 
zapeszyć i by zamiary dzielnicowej 
administracji się powiodły, zdecydo­
waliśmy wspólnie, na razie milczeć. 
Dzisiaj możemy już poinformować, 
że dosłownie za kilka tygodni <a na 
pewno, jak mówi pan Kozień przed 
letnimi wakacjami), w pomieszcze­
niach po restauracji „Przysmak” zo­
stanie urządzona pijalnia wód lecz­
niczych. Dosłownie wszystkich, któ­
rymi dysponują krynickie uzdrowi­
ska. Placówkę tę bowiem uruchamia 
się w oparciu o porozumienie i za­
soby Zespołu Uzdrowisk w Kryni­
cy.

W tej sprawie już się dogada- 
n ó, a Krynica planuje dostawy oko­
ło 18 tysięcy buteiek dziennie. W 
pijalni więc będzie można rozkoszo­
wać się wodą na miejscu, i nie tyl­
ko... Będzie możliwość zakupu wody 
na wynos — zarówno przez indywi­
dualnych klientów, jak i zakłady 
uspołecznione.

Na tym nie koniec. Władze dziel­
nicy myśląc o ogromie potrzeb 
mieszkańców Nowej Huty, perspek­
tywicznie planują, by w pomieszcze­
niach na zapleczu restauracji „Przy­
smak”, zorganizować kompleks za­
biegów rehabilitacyjnych — masaże, 
naświetlania ttp. Podejmie się tęga 
zadania (zorganizowanie tej działal­
ności trochę potrwa), firma polonij­
na. Pijalnią natomiast włodarzyć 
będzie dawny dystrybutor lokalu 
PSS „Społem”, wespół xe skłonnymi 
do współpracy krynickimi uzdrowi­
ska mż.

HENRYKA ROSIEK

Akcja,, Wiosna“ 1 Dbajmy na co dzień
Na pozór mogłoby się wydawać, że jest porządek w 

dzielnicy, ale nadal sytuacja jest niezadowalająca — ty­
mi słowy przywitał przedstawicieli służb odpowiedzial­
nych za ład i porządek w Nowej Hucie, z-ca naczelnika 
Jan Sobociński. Gościliśmy niedawno najwyższe władze 
państwowe i w związku z tą wizytą trzeba było dokony­
wać niemalże cudów. Miejska służba porządkowa musi 
wyciągać konsekwencje w stosnnku do dopuszczających 
się zaniedbań.

Kiedy' w dzielnicy rozpoczęto akcję „Wiosna”, nastąpiło 
także podsumowanie drugiego etapu akcji „Posesja". Wy­
kazano szereg nieprawidłowości, nałożono wiele kar admi­
nistracyjnych 1 pieniężnych. Trzeci etap zaplanowano na li­
piec. Oporni nadal będą karani, włącznie z kierowaniem 
«praw do kolegium orzekającego. Do trzeciego etapu akcji 
„Posesja” włączono również kontrolę instalacji wodnej w 
mieszkaniach, przy czym pierwsza naprawa będzie odbywać 
się na koszt państwa, następne już na koszt właściciela. 
Winni zaniedbań (musimy oszczędzać wodę) także będą ka­
rani.

Wiosna każdemu kojarzy się z - porządkami, ze sprząta­
niem nieczystości i brudów, które zakrywał śnieg, które 
pzostały po zimie. Co zrobiono do tej pory w dzielnicy, a 
czego jeszcze nie?

Ciągi komunikcyjne. Wszelkie uszkodzenia usuwa się na 
bieżąco, zaczynając od ciągów głównych. Usterki, które po­
wstały po zimie, zostały naprawione do końca marca. Ze 
względu na brak farby odnowiono tylko słupk; i łańcuchy 

■w centralnych punktach Nowej Huty. W wypadku znaków 
poziomych efekty malowania są w małym stopniu widocz­
ne. Usiśrodzenła pionowych znaków drogowych zlikwidowa­
no.

Uporządkowano główne ciągi uliczne, jednakże MPO nadał 
wy komu je zakres robót jeszcze z zimy. Te zaległości mają 
być odrobione do końca maja. Dzielnicowy Zarząd Dróg zo­
stał zobowiązany do uporządkowania (wraz z MPK) peronów 
tra mwa jowych.

Smietaifci i daikie wysypiska śmieci. Nadal blokowane są 
dojazdy do alejek śmietankowych. Mimo, że właściciele sa­

mochodów płacą kary, sytuacja taka wciąż się powtarza. W 
związku z tym samocliądy nieprawidłowo zaparkowane, blo­
kujące dojazd, będą usuwane na koszt właścicieli. Coraz 
częściej pojawiają się w dzielnicy dzikie wysypiska śmieci. 
Jeżeli uda się wykryć sprawcę, przedsiębiorstwo oprócz po­

noszonych konsekwencji finansowych zostaje zobowiązane do 
likwidacji wysypiska.

Szalety. Jest ich w dzielnicy kilka, lecz ciągle, nieczynne. 
Najwyższa pora. uruchomić je — takie zalecenie naczelnik 
przekazał przedstawicielowi MPO — oraz oczyścić studzienki 
kanalizacyjne.

Place budów. W esane przeglądów zauważono zaniedba­
nia, ale były one drobne. Większych niedociągnięć (bałagan, 
niezabezpieczone mienie) nie odnotowano. Natomiast do pole, 
ceń PGM nie dostosowało się wiede osób adaptujących stry­
chy. Cement, materiały budowlane są składowane nieprawi­
dłowo. na trawnikach. Nawet kilkakrotne kary pieniężne nie 
przyniosły »podniewa-nego efektu.

Zieleń. Jest niszczona masowo. W osiedlach: Kolorowe, 
Bohaterów Września, Na Skarpie powstały dzikie działki. 
Nad zalewem wycięto 10 topoli, przy tri. Igołomskiej jećkio 
drzewo, w os. Kolorowym odcięto gałęzie. Mieszkańcy dziel­
nicy nie omijają trawników. Na skwerach jest duto śmieci, 
mimo, że są codziennie zbierane. Kosza poprzewracane, ław­
ki również. W najbliższym czasie ławki j kosze będą malo­
wane, a trawa koszona.

Woda. W nowych osiedlach brak studni awaryjnych, a w 
osiedlach starszych w studniach znajduje się woda niepew­
na bakteriologicznie.

O przestępczości, dyscyplinie i porządku w dzielnicy mó­
wił przedstawiciel DUSW. W Nowej Hucie przestępczość 
wzrasta sytematycznie, wciąż notuje się drobne kradzieże, 
okradanie i kradzież samochodów, również włamania do 
mieszkań i sklepów.

Spotkanie, które odbyło się w ubiegłym tygodniu naczelnik 
Jan Sobociński zakończył konkretnymi poleceniami, z termi­
nem do realizacji od zaraz. Nie będziemj- ograniczać się do 
akcyjności — powiedzie! — o czystość, ład i pbrządek dbaj­
my na oo dzień. Muszą to robić nie tylko odpowiedaalne 
służby, ale również mieszkańcy. Od nas samych zależeć bę­
dzie estetyka naszej dzielnicy. MAGDALENA RUSEK

Klient intruzem !
W starożytnej Grecji największemu wrogowi życzyło się „by uczył cudze dzie­

ci”. W naszym mieście współcześnie, groźnym przeciwnikom należy winszować, 
by. zmuszeni byli załatwiać cokolwiek w zakładzie usługowym. O ile zresztą w 
ekspresowym tempie, choć za nie małą opłatą, można naprawić buty w „Groma­
dzie”, czy w przyzwoitym tempie oczyścić odzież w Spółdzielni Pralniczej, to 
■już w przypadku korzystania z usług krawieckich lub remontowo-budowlanych 
trzeba mieć cierpliwość mnicha zakonnego, a wytrwałość wojownika rzymskiego.

Przykładowo flizowanie łazienki w Krakowie należy zamawiać z Wyprzedze­
niem półtorarocznym, a gdy się ma nadzwyczajne szczęście, wyczekiwanie trwa 
około roku. Pól roku przeciętnie też wynosi uszycie najprostszej spódnicy, czy su­
kienki. Gdy się trafi na dobry humor krawcowej, wciśnie wcześniej klienta do 
kalendarzyka. Tak miałam „szczęście” być potraktowana w zakładzie krawieckim 
„Praktyczna Pani” w osiedlu Złotego Wieku. . , , . .

Przyjęto materiał w lutym, wyznaczono termin pierwszej przymiarki w kwie­
tniu. I tak od tćgo „pierwszego” terminu przymiarki rozpoczęły się moje nachalne 
wizyty, zakłócające spokój miłej i zawsze pogodnej krawcowej. Zazdrościć można 
jej było pogody ducha, wywaćoitpch odpowiedzi i prawic serdecznego uśmiechu. 
Trudno było mistrzynię igły czymkolwiek wyprowadzić z równowagi. Pani kraw­
cowa do perfekcji opanowała reakcję na uwagi klientów-sntruzów. Każda zresztą 
uwaga kończyła się błagalną prośbą o przyśpieszenie. I tak od pierwsze» przy- 
miarki odbyłam wycieczkę kilka razy, do drugiej znowu dwa, trzy razy, odoo- 
wiednio wydłużył się odbiór. W drugiej połowie maja odebrałam garsonkę, cał­
kowicie wyczerpana po tym wielomiesięcznym treningu cierp.swoin. Na sam 
widok punktu „Praktyczna Pani” odżywają we mmie calktem ntchumamtarne 
uczucia, gdyż jeszcze słabym echem odbija się u> mojej głowię potężne PSS- 
owskie hasło — klient nasz pan..(H)

Najlepsze kioski „Ruchu” nagrodzone
Strzał w dziesiątkę, tak określiłbym 

zorganizowany po raz pierwszy w histo­
rii „Ruchu" konkurs na najlepsze punkty 
sprzedaży. Oceniane było, na zasadach 
współzawodnictwa, estetyczne wyposaże­
nie punktów, sprawność 'i grzeczność' ob­
sługi klientów .Konkurs odbywał się w 
woj. miejskim krakowskim, nowosądec­
kim i tarnowskim, obejmował swym za­
sięgiem całą sieć punktów sprzedaży 
„Ruchu”. Bez wątpienia spełnił on po­
ważną rolę w podniesieniu ogólnej estety­
ki placówek jak i poziomu obsługi klien­
tów. Dlatego będzie w najbliższych latach 
kontynuowany.

Finał konkursu i wręczenie zdobytych 
nagród odbyły się 17» maja w hali „Ko­
rony”. Miło nam poinformować, że wśród 
laureatów znalazły się trzy kioski „Ru­
chu” z terenu Nowej Huty. Wyróżnione 
zostały: kiosk nr 834 na os. Teatralnym 
(prowadzi go wzorowo pani Jolanta Zio­
mek), kiosk nr 905 na os. Złotej Jesieni 
(prowadzony przez panią Dorotę Szymań­
ska) oraz kiosk nr 778 m os. Młodości 
pana Janusza Szostaka.

Gratulujemy wyróżnień 1 nagród, ży­
czymy dałs»ej dobrej współpracy r. klien­
tami. Nb i naturalnie — dużych obrotów, 
jeże!» tylko będzie towar!

Na zdjęciu: jedna x nowohuckim laurea­
tek konkursu „Ruchu” przód swym kios­
kiem.

(jd) 
Fot. ST. GAWLIŃSKI

TYDZIEŃ
W DZIELNICY
< DZIELNICOWE KOLEGIUM WY­

BORCZE pełni dyżury w budynku Urzę­
du Dzielnicowego, Nowa Huta, os. Zgody 
2, pokój nr 107. Można również zasięgnąć 
informacji telefonicznie. Tel.: 44-54-44.
0 OBWIESZCZENIA Z NAZWISKAMI 

KANDYDATÓW NA RADNYCH DO 
DRN I MRN Miasta Krakowa pojawiły 
się w naszej dzielnicy od 23 maja.

< W UBIEGŁĄ NIEDZIELĘ 20 maja 
o godz. 10 nad zalewem w Nowej Hucie 
miały się odbyć pokazy sprzętu pożarni» 
czego i sprawności zawodowej kadetów 
Szkoły Chorążych Pożarnictwa. Pókauj ta 
tóe doszły do skutku, gdyż kadeci i cały 
sprzęt zaangażowani byli w gaszenie po­
żaru, jaki wybuchł lego przedpołudnia 
w Elektrociepłowni w Lęgu. Organisai« 
■Mpreay, TKKF „Płomień", przepmsaa 
wszystkich zainteresowanych.
+ SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA 

„HUTNIK” zorganizowała zebranie człon- 
ków-delegatów ca Walne Zgromadzenie, 
Na spotkaniu dyskutowano o problemoek 
mieszkańców.

< SPOTKANIE Z IRENĄ JUN, sktoea 
ką teatralną, odbyło się w NOK wczo­
raj, 24 maja.
< KOLEJNA ORKIESTRA DĘTA go­

icie będzie w najbliższą niedzielę na 
skwerze przy al. Róż. O godz. 18.00 zagra 
Orkiestra Dęta MPK w Krakowie.

< ZAKŁADOWY DOM KULTURY 
.¡BUDOSTAL” (os. Złota Jesień 13) przyj­
muje zapisy na kursy tańca towarzyskie­
go I i U stopnia. Rozpoczęcie zajęć 30

I maja.
| „MŁODZIEŻ W POWSTANIU WAR- 
3 SZAWSKIM” to tytuł spotkania z histo- 
i rykiem dr 'Czesławem Brzozą, które od­

było się w ostatnią środę-w Klubie Kom­
batanta.

KINO LEKTUR zaprasza do kina 
„Sfinks” w najbliższy poniedziałek, na 
„Krajobraz po bitwie” Andrzeja Wajdy, 
film zrealizowany na podstawie opowia­
dań Tadeusza Borowskiego. Projekcja o 
godz. 14.00.

ELIMINACJE WOJEWÓDZKIE XV 
OGÓLNOPOLSKIEGO KONKURSU RE­
CYTACJI POEZJI I PROZY ROSYJ­
SKIEJ I RADZIECKIEJ zakończyły się 
niedawno w klubie „Trojka”. Laureaci 
tych eliminacji, Małgorzata Krzysiea i 
Anna Chechelska, po jadą 30 maja do Ko­
łobrzegu na eliminacje ogólnopolskie.
+ 10.0M ZŁ PRZEKAZAŁ KOMITET 

O8IEDLOWY NA 6TOKU I NA WZGÓ- 
RZACH KRZESŁAWICKICH jako dar 
samorządu mieszkańców na budowę &api- 
tela-Pomnika Centrum Zdrowia Matki-. 
-Polki.

+ O STREFIE OCHRONNEJ WOKÓA 
HIL dyskutowano na naradzi« 22 maja 
u wiceprezydenta Wiesława Gondka. U- 
scalono, że mieszkańcy strefy — rolnicy^ 
otrzymają zamienne grunty w gminach 
Mogilany 1 Czernichów. Rolnikom przy­
zna się co najmniej 1/5 dotychczasowego 
areału ziemi, którą obecnie uprawiają.
> WALNE ZGROMADZENIE DEŁE- 

GATÓW SM „CZYŻYNY" odbyło aię 22 
maja. Zaakceptowano sprawozdanie Ra­
dy Nadzorczej i Zarządu Spółdzielni. Za­
rządowi udzielono absolutorium. W pod­
jętych uchwałach znalazło się wiel« 
wniosków i postulatów mieszkańców, m. 
in. dotyczących zakończenia budowy pa­
wilonu usługowo-handlowego w os. Dy­
wizjonu 303, szkoły podstawowej nr 52, 
jak również rozwiązania problemu pasa 
startowego i „wyprowadzenia" bazy MPK.

> SPOTKANIE Z BIOTERAPEUTĄ p. 
Stanisławem Kajtkiem organizuje w so­
botę (28 maja) o godzin« 15 Koło nr 1» 
Związku Rencistów-, Emerytów i Inwali­
dów — we własnej siedzibie, os. XX-4ec:* 
PRL 16/2. Przy okazji Zarząd dziękuj« 
bioterapeucie • za dotycheeasową pomoc 1 
wsparcie finansowe.
> NOWY SKLEP PBZEDBIF.IMOM- 

ST W A HURTU SPOŻYWCZEGO otwarty 
z os tanie w osiedlu Kolorowym, w
twia „Martena". Jut jedną tego rodną;-* 
placówka działa w os. Boh. Wreeśnia.
> W NAJRUCHLIWSZYCH MIEJ-. 

SC ACH NASZEJ DZIELNICY coraz Ifes- 
ntoj pojawiają aię tablice ogłos-zemow*. 
Cieszę się one zainteresowaniem prze­
chodniów, ■ my możny nadzieję, ¿« 
wszelkie ogłoszenia, informaeje ezy ne. 
krologi, znikną ze słupów, murów budyn­
ków i okien wystawowych.

> CHUSTECZKI DO NOSA dla panów 
pojawiły się w ubiegłym tygodniu w pas­
manteryjnych sklepach i... zniknęły o- 
ożywiacie jak kamfora. Komplet 6 artuk 
kosztował ;!W) złotych, były też w gorszym 
gatunku, luzem po 39 złotych sztuka.

< UROCZYSTE SPOTKANIE TE Ul. 
NOWYCH OPIEKUNÓW SPOŁECZNYCH 
Odbyta» się w ostaćnią środę w Zespół« 
Opieki Zdrowotnej w o«. Kazimierzow­
skim. Było to spotkanie z okazji 25-leai* 
instytucji terenowych opiekunów spal»- 
eznyełi.
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Kto z nas nie lubi otrzymywać paczek? Jeśli 
przychodzą niespodziewanie, są przy tym duże, 
kolorowe, a rzuciwszy okiem stwierdzamy, że ro­
dem z Koluszek czy Pińczowa, wtedy radość ma- 
sza nie zna granic, a otwieraniu skarbów towa­
rzyszy dreszczyk emocji.

Trudno powiedzieć, czy podobnie emocjonowali 
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technfąa p 
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Zloty M 
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łogrKambulansów’. i 
lSawhiLz kicroy 
tzw. dziel^cza pri 
tu. wszak procedei

pieniądze i dewizy, po u- 
upewnieniu sie (specjalna 
uześwietlania), że znajdują 
Knątrz.
tercs, czyli zloty ambulans 
1 iBąkomicie. Trójkowe za­

kładające sie według 
knika. magazyniera i 
cpwałv w pocie czo- 
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1 Bógąctwa towarów 
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poinforB-JSwno w Wydziale 
aeddrazeaiowaR^czyni Wojewó- 

«Jnego U..-*ę0r Spraw Wewnę- 
zakoi^Os się właśnie pierw- 

Uficza 'śled^Rf 60 osób przebywa w 
areszcie. ^^■Fćsunku do 100 dalszych 
trwa .poądR^anie wyjaśniające, jak 
twierdzi łśfit. mgr Adam RAPICKI, 
hgecra^rprasowy WUSW, na 180 pra- 

ambulansów pocztowych, za- 
t*|jw*i'>nych w krakowskim Okręgowym 
Urzędzie Przewceu Poczty tylko co do 
4 osób nie ma dowodów na to. że ucze­
stniczyli w kradzieżach.

prajy obeznani 
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Jcę — rzecz wydawałoby się nie chodli­
wą — .zabrali ją także. Wśród przestęp­
ców znajdowaJRsię bowiem prawdziwi 
fachmani, znający się na rzeczy. Na 
■przykład ,,księgarze” gdy trafiali na 
całe paki książek, wysyłanych z wy­
dawnictw do poszczególnych miast wie­
dzieli co to za gratka. Encyklopedie, 
kuchnia polska, albumy, dzieła Wańko- 
Mjcza trafiały niedługo potem na kra- 
fcw^gkie targowiska. Z kolei z listów 
v. v«igą

by pomieścić taką masę zakupionych 
rzeczy. 30-metrowy pokój był wypeł­
niony mieniem aż do 1,5 m wysoko­
ści tak, że chcąc wejść, milicjanci mu- 
sieli zdjąć drzwi. Pozostałe towary by­
ły ulokowane w dwóch piwnicach — 
■własnej i sąsiada pana Franka, u któ­
rego król paserów wynajmował także 
pokój (żeby mieć w ogóle gdzie mie­
szkać!) W terenie dzielnie sekundował 
„Frankowi” pewien fryzjer z Zagórza, 
który zajmował się upłynnianiem skra­
dzionego mienia na wygłodniałej ziemi 
bieszczadzkiej.

Feralny dzień, 16 października
Nie wiadomo, jak długo trwałby ten 

sprytnie obmyślony proceder, uprawia­
ny przez pocztc/wcó-w ze złotodajnych 
ambulansów, gdyby nie niefrasobli­
wość jednej z grup szajki. Wieczorem 
16 października zeszłego roku podczas 
postoju pociągu jadąceąo z Warszawy 
do Krakowa na dworcu w Kielcach 
tamtejsi pocztowcy zauważyli, że w 
ambulansie są porozrzucane opakowa­
nia zagranicznych paczek, a na wor­
kach wartościowych — naruszone za­
bezpieczające plomby. Błyskawicznie 
powiadomiono o tym komisariat MO w 
bKrakowie-Płaszcwie. Po przybyciu po- 
rfąą.u na stacje docelowa funkcjonariu- 
«¡p^nilicji potwierdzili fakt, że 3-oso- 
■'•■«*» załogą ambulansu okradła powie­
rz ••'«'.hu przesyłki. U osobników tych 
znaleSffljktrzy magnetofony, kawę, her­
batę, pntwLZatrzymani przyznali się 
do winy/M^icząc się tym, że „prze- 

jedyd^KUl-—30 paczek. Prokura- 
l^^teastosowilt^jłjibec tych osób areszt

Wszystko zaczęło się dwa lata temu, 
kiedy dó naszego kraju zaczęła nad­
chodzić cala lawina przesyłek, stano­
wiących dary od wszystktoęSdii do­
brej woli. W pewnym olirwri* ifcizek 
nagromadziło się tyle^jłhFwynikfc^o- 
ważny problem ich e; 
transportu. SzczegóM 
panowała każdoi^foł 
mi i x tego też^ppwnt 
małnie skróci^ftak już dj 
starczania jraczek adresuj 
ralizowano pr 
prostu zasady 
zygnowano wj 
ich zawartość 
tylko i wyłącznie 
skarbów — darów

A kradziono dosłownie 
wszystko

Szczególnie jednak te towary,' co’ do 
których sprawcy mieli pewność, że 
przy sprzedaży znajdą całe rzesze chę­
tnych do kupna. Ginęły więc hektoli­
try spirytualiów, dziesiątki kilogramów 
kawy, herbaty, czekolady, kosmetyków.

ridehe jonowani 
Knrudna sytuai 
o przed fwię

:c’>isy, VMM 
odpraw* >rz<'* 
^ładnego wnil 

:cz odnot 
iczby nl

Pr »cewników am»u¿;

RMMMmieniu się z 
iyś pK-ohoele,_świad- 

kolegom» Wyku- 
owiczc »emudni
i kti.zMT ja p' ,. 
w —

>o ■ —

Buczki.
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Okazja czynr-zło,dzieją
Nieuczciwi DracowniiSBjteccztowJliiB 

ambulansów postanowili libera®
lcr.eji przepisów skotzy.stąWgbMetodę’ 
mieli zawsze jedną: „szyli", RRkrcz- 
pruwali paczki, wyjmowali częstr.towa­
rów (zdarzało się. że kradli całe pu­
dla) a następnie zaklejali je taśmą’oo- 
chodzenia zagranicznego, identyczna lub 
bardzo podobną do tych org¡halnych? 
jakięh używali nadawcy wysyłający 
paczki. To dawało śmiałkom pewną 
gwarancję, że w punktach odbioru 
przesyłek na stacjach kolejowych nikt 
nie zorientuje się w ich złodziejskiej 
działalności. Po takiej operacji na pier­
wszy rzut oka paczki nie wyglądały 
przecież na naruszone.

Szczególnie dużym powodzeniem cie­
szył się wśród pocztowego gangu ambu­
lans 206, kursujący na trasie z Krako­
wa do Szczecina i z powrotem. W per-* 
towym mieście mężna było bowiem li­
czyć na najwięcej towarów, przesyła­
nych do Polski' drogą morską. W zło­
dziejskim slangu nazywano takie pacz­
ki „hanowerarhi”.

Mięci 
szowicach i wszelki ślal

Pan Franek — ki
Nie mięli też kłopotów nalMfchate^ 

rowie ze sprzedażą tak wielki^^fccoy 
towarów, które mogłyby stanowić z, 
opatrzenie kilku komisów i pewe^^L 
Od razu znaleźli się bowiem chę^H 
kupcy, którzy za chodliwe towar’ 
skłonni byli dać każdą cenę (oczywiście 
■przez siebie ustaloną). Szczególnie 
wdzięcznym odbiorcą — królem pase­
rów okazał się pan Franek, 55-lętai 
rencista, który zakupił od złodziei skra-

garderoby (w tym kożuchy i kurtki 
skórzane), spodnie dżinsowe, sztrukso­
wa. koszule, koszulki, sprzęt elektroni­
czny. Gdy w jednej z paczek zlndzieje 
znaleźli... piłę tarczową, tzw. cyrkular-

dzicne mienie wartości co najmniej 2 
milionów złotych. Nikt nie jest w sta­
nie podać wartości towarów w dewi­
zach. ów starszy jegomość miał —. jak 
się. okazało — za małe mieszkanie, że-

MACIEJ MALINOWSKI
PS. Niedawno, 13 maja inspektorzy 

milicji ujawnili nową kradzież w pocz­
towym ambulansie...

się pracownicy ambulansów pocztowych, pozo­
stających w gestii Okręgowego Urzędu Przewozu 
Poczty w Krakowie, gdy w czasie wykonywania 
swoich obowiązków służbowych otwierali tysiące 
paczek i przesyłek pochodzących z zagranicy 
i okradali je z co wartościowszych towarów i pie­
niędzy. ZŁOTY JUBIL

strażaków z V
50~lat temu w niewielkim osiedlu ¡wiejskim tuz nad 

opodal Niepołomic, odbyła się pierwsza zbiórka Och 
nej. Czasy te pamięta jeszcze dwu strażaków — Ar 
Maroszek, ojciec Krystiana, który od kilkunastu lat ¡p 
licy. Zaczynali od zwykłej ręcznej sikawki. Potem c 
nego, w 1959 poświęcili motopompę. W 1962 wubudo 
na ten cel stary budynek. Od 1973 mają „żuka”, kt

Pełniąc swoją służbę strażacy z Wolicy tnfpirow 
wszystkich pracach społecznych mieszkańców osiedli 
lacji gazowych, asfaltowaniu dróg, budowie kaplicy 
dowę wielofunkcyjnego pawilonu, w którym będzie 
mizę straży, pomieszczenia dla sportowców. W ubi 
bieżącym, strażacy z Wolicy zdobyli pierwsze mieji 
elwie drużyn OSP z terenu dzielnicy.

V/ niedzielę 20 maja w obecności mieszkańców c 
gości, a wśród nich naczelnika dzielnicy Jana Sobo< 
wojewódzkiego Straży Pożarnych, pik. Mieczysława i 
du Wojewódzkiego Związku OSP dr. Eugeniusza Ja 
niczącego DRN Zbigniewa Breyuogela i innych, wręc 
licy sztandar ufundowany przez zakłady pracy z A 
HiL, Zakłady Tytoniowe, PGM, MPC i PZU. Po kró 
nawiązujących do tegorocznych obchodów „Dnia Stra 
tu przekazania sztandaru dokonał naczelnik' dzielnicy 
różniającym się członkom OSP wręczono odznaczeń 
za Zasługi dla Pożarnictwa otrzymał druh Kristiar 
także 6 medali brązowych. Medale za 50 lecie pracy n 
wymienieni już wcześniej założyciele straży w Wc 
Ośmiu osobom wręczono odznaki za 25 lat, a 9 za 15

Część oficjalną zakończyła defilada członków OSP 
wej Kadetów Szkoły Chorążych Pożarnictwa. Mies?!- 
występy artystów Krakowskiej Estrady i bawili się ■ 
zowanej żabi wie ludowej.

Tekst i z

pór mój, a konsek­
wentnym wydał mi 
się Główny Inżynier 
Realizacji Inwesty­
cji — Stefan Szy- 

dek, który o losach poczty 
pneumatycznej w kontek­
ście rozsypującej się aglo­
merowni pierwszej, walco­
wni gorącej, baterii wiel­
kopiecowych powiedział — 
jak nie mamy chleba to 
nie możemy mieć marce­
panów. Ale słupy stały i 
czekały cierpliwie. Tę hi­
storyczną budowę skoń­
czyć trzeba.

GRUBNĄ TECZUSIE
Oj grubną. Grubną również 

zszywki „GNH". By krótko 
przypomnieć. Lat temu dwa 
zafascynował mnie wręcz 
kombinatowy ewenement: no­
woczesna technika spektro- 
metryczna i pedałujący na ro­
werze człowiek. Nie byłoby w 
tym nic dziwnego, gdyby te 
obrazki nie dotyczyły tej sa­
mej sprawy ■ (patrz artykuł 
„Jazda na czas" 22. X. 1932 r. 
(GNH). Zakupiono za dewizy 
spektrometry szwajcarskie. 
Zamontowano je. Tak pow­
stało Laboratorium Spektro­
metrii Rentgenowskiej do któ­
rego próbki surówki z wiel­
kich pieców miały spływać po 
każdym spuście pocztą pneu­
matyczną. Chodziło o czas. 
Automatyczna poczta plus 
możliwość robienia analiz w 
ciągu 5 minut z natychmias­
towym przekazaniem wyni­
ków dalekopisem stalowni- 
kom i wiełkcpiecownikom.

Miało to ułatwić im pracę, po­
prawić jakość stali. Szwaj­
carskie urządzenia pracują do­
brze, analizy są robione na­
tychmiast. Gorzej z szybkoś­
cią dostarczania próbek su­
rówki do laboratorium. Wozi 
je rowerzysta. Cóż z tego, że 
dopingujemy. Wozi próbki z 
kilku spustów. Analizy do­
starczane są., z opóźnieniem. 
Po prostu nikt nie pomyślał, 
iż wyścig • z czasem należało­
by zacząć od zmontowania po­
czty a potem dopiero myśleć 
o wydaniu dewiz na spektro­
metry. ■

W roku 1982 ówczesny kie­
rownik Wielkich Pieców inż. 
M. Jaworski mówił m. in. „o- 
kazuje się, że 70 proc, surów­
ki wlewa się do konwertorów 
bez znajomości analizy che­
micznej. Powodem? Chyba 
rower, bo nie rowerzysta, któ­
ry stara się jak może (...) 
Straty? Nie da się obliczyć. U 
nas na wielkich piecach brak 
analiz na ilość produkcji nie 
wpływa. Natomiast na jakość 
— tak".

— „W ciemno" przyjmuje­
my surówkę. Analizy .otrzy­
mujemy z dwu a nawet trzy­
godzinnym opóźnieniem. Gdy- 
byśmy znali skład surówki 
przed dostarczeniem jej do 
Wydziału Wlewnic. byłaby 
możliwość ograniczenia do mi­
nimum stosowania tak dro­

giego dodatku jak alumi­
nium. Wyeliminowałoby to 
również konieczność stosowa­
nia surówki na pograniczu 
dopuszczalnych norm zawar­
tości krzemu i manganu co 
ma niemały wpływ na żywot­
ność osprzętu, wyeliminowa­
łoby podróżowanie lokomotyw 
z kadziami pełnymi surówki 
o dużej zawartości siarki po 
wydziałach Zakładu Stalow­
niczego (...) — mówi kierow­
nik Wydziału Wlewnic inż. J. 
Salwa.

Rowerzysta — szybciej! — 
Rower choćby nim jeździł za­
wodowy kolarz problemu nie 
pokona — stwierdził kierow­
nik Jaworski ze śmiechem 
wspominając lata 1973—74 
kiedy to wspólnie z trzema 
panami wytyczał trasę pocz­
ty pneumatycznej. Dziś zwie 
tę nowoczesność — kadłubem 
bez nóg.

GRUDZIEŃ 1982 R.
„Kto zegnie koiana”. Kolej­

ny artykuł w „GNH". A w 
nim hasłowo: kolan brak, ale 
będą! Rur nie było i już są! 
Słupy stoją! Są już urządze­
nia mechaniczne — Wygląda 
na to. że w kwietniu 1933 r. 
będziemy mogli rozpocząć bu­
dowę. W ciągu 6 miesięcy 
powinniśmy zamontować 5ri- 
tek od wielkich pieców dó

Centralnego «Laboratorium — 
powiedział m. in. kierownik 
Rejonu Inwestycji nr 1 —
inż. K. Bieniek.

Grubną teczusie — mówił 
wówczas bez zbytniego opty­
mizmu techno! ag Zakładu 
Wielkopiecowego Inż. H. Szpi­
la .— nie ma korzyści z wło­
żonych w zakup spektrome­
trów pieniędzy. Kosztowało to 
nas 26 min zł. To duży pie­
niądz. Nie jeden mały zakład 
rzemieślniczy kosztował wte­
dy w latach 1975—76 mniej. 
Myśmy nie chcieli sobie za­
fundować szwajcarskiego
kwiatka do kożucha choć tak 
wyszło. Sam pomysł był i jest 
godny Uwagi.

MAJ 1983 R?
„Gną u nas” — rury nie ko­

lana. I kolejna rozprawa na 
temat poczty pneumatycznej. 
„Pocztowy rurociąg” przeży­
wa kolejny kryzys. Choć 
wieść optymistyczna — wyco­
fano ofertę gięcia kolan w 
RFN. Zrobi się to w kraju za 
złotówki.

MAJ 1984 R.
Strażacy mówią mi że tę 

pocztę jednak budują. Inży­
nier Bieniek, mój przewodnik 
po tej historycznej budowie, 
jak zwykle nie ma czasu. A 

wszak to swoisty jubileusz — 
10-lecie inwestycji, która jak 
kiedyś twierdził, inwestycją 
nie jest. I mój obowiązek; 
czytelników poinformować na­
leży albo o kolejnym termi­
nie uruchomienia poczty, albo 
o tym, że poczciwe słupy wy­
wieziono już z kombinatu do 
muzeum nigdy nie zrealizo­
wanego pomysłu.

Minął rok od ostatniego ar­
tykułu. Tym razem o infor­
mację poprosiłam zwierzchni­
ka inż. Bieńka.

O BUDOWANIU
Z SENSEM

I BRUTALNOŚCI 
PRAWD

opowiada Główny Inżynier 
Realizacji Inwestycji — Ste­
fan Szydek.

— Jesteśmy generalnym 
wykonawcą tej inwestycji. 
Pcdwykonawcami są: „Budo- 
stal — 1”, „Mostostal”, „Mon- 
tin” i ..Elektromontaż”. W ro­
ku 1983 poczta „kosztowała” 
nas — 9,9 młn zł (przerób). W 
pierwszych czterech miesią­
cach roku 1981 — 14,7 min zł. 
Nie bardzo jest to jednozna­
czne z tym, że pracujemy 
pełną parą przy jej budowie. 
Ot, ceny rosną. W ubiegłym 
roku wygięliśmy te kolana.

jak pani wic. „J 
konał montaż 5 i 
kie piece. Celem 
nia i wyjaśnień: 
pierwszym et: 
pneumatyczną 
rium do 5 wieli 
Po wypróbowani 
tym odcinku 
dopiero, czy war 
niądze na realiz 
etapu a to połą< 
merownią drugi 
nic koksownią.

Ale utknęliś 
„Montin” realizt 
cje pośrednie. Z< 
(próbki surówki) 
rociągiem — tłu 
nier — potrzebi 
pneumatyczne d 
kład Mechanit 
czy robi nam el 
zrobić do 28 lut 
i trzy miesiące 
sprawa to b 
Ghcemy konieez 
próby parę po< 
strzelić. Nie uri 
tej chwili próbn 
pocisków może i 
wnętrza rur. kt< 
czcnie ja sobie 
żarn.

prOb 
STRZAI

I dałej brutal 
Nawet gdy nam



łlLEUSZz Woiicy
:im tuż'nad brzegiem Wisły n mie- 
biórka Ochotniczej Straży Pożar- 
ików '— Andrzej Gaudyn i Józef 
inastii lat ¡prezesuje straży w Wo- 
ki. Potem dorobili się wozu kon- 
162 wybudowali remizę adaptując 

„żuka”, który służy im do dziś, 
•y inspirowali i uczestniczyli we 
iców osiedla — zakładaniu insta- 
ivie kaplicy; ostatnio podjęli bu­
rym będzie miejsce na klub, re­
tów. W ubiegłym roku, jak i w 
nosze -miejsce' we współzawodni-

stkańców osiedla i zaproszonych 
Jana Sobocińskiego,' komendanta 
eczysiawa Feliksa, prezesa Zarzą- 
geniusza Janczarskiego, przewod- 
mych. wręczono strażakom z Wo- 
pracy z Nowej Huty — m. lat.

’ZU. Po krótkich przemówieniach 
„Dnia Strażaka” uroczystego ak- 

iik' dzielnicy Jan Sobociński. Wy- 
> odznaczenia — Srebrny Medal 
uh Kristian Maroszek, wręczono 
ecie pracy tw OSP otrzymali dwaj 
raży w Woiicy oraz Jan Zając, 
t, a 9 za 15 lat pracy.
onków OSP i Kompanii Honoro- 
twa. Mieszkańcy osiedla oglądali 
'bawili się na specjalnie sorgani-

KRONIKA 35-ŁECIA
ROK 1957

1/2 STYCZNIA. Załoga Stalowni Martenowskiej Huty im. Le­
nina dokonała wytopu milionowej tony stali.

3 STYCZNIA. Powstał Związek Młodzieży Socjalistycznej.
21 LIPCA. Oddano do użytku drugie kino w naszej dzielnicy, w 

osiedlu „Na Skarpie”. Kino otrzymało nazwę „Światowid”.
22 LIPCA. Ukazał się pierwszy numer hutniczego tygodnika 

„Głos Nowej Huty”. Gazeta ta jest kontynuuacją pierwszej gazety

Z pytaniem tym spotykamy się w hucie 
bardzo często, zwykle jednak zbyt późno, 
gdy już jest po tragedii. Najlepszą obro­

ną przed wypadkami przy pracy, jest profi­
laktyka, dbanie o warunki pracy i porządek 
— wykluczający wypadki. Tego samego zda­
nia jest Bronisław CHOLEWA — społeczny 
inspektor pracy Kombinatu HiL, z którym 
rozmawiamy o sytuacji w dziedzinie bhp.

— Od ilu lat zajmuje się Pan tą problematy­
ką?

— Co najmniej od 12 lat. Wybrany zostałem 
wydziałowym społecznym inspektorem pracy w 
Wydziale Odlewnie huty i od tego momentu 
moje zainteresowania warunkami pracy załogi 
nie słabną. Zawsze starałem się — i tak jest 
nadal — pomagać ludziom, być przy nich i z ni­
mi. Jako działacz związkowy czułem się do tego 
po prostu zobowiązany. I tak już pozostało. Po­
tem wybrano mnie zakładowym społecznym in­
spektorem pracy w ZM, a obecnie zajmuję się 
całym kombinatem oraz hutniatwem, jestem bo­
wiem wiceprzewodniczącym Komisji Ochrony 
Pracy przy Federacji Hutniczych Związków Za­
wodowych. ■

— Jak ocenia Pan sytuację pod względem bhp 
w hucie? Czy jest ona obecnie lepsza niż np. 
przed roiiem?

— Nie, nie jest lepsza, lecz gorsza. Z każdym 
rokiem pogarszają się warunki pracy, gdyż na­
stępuje dekapitalizacja maszyn i urządzeń. O- 
słotni przegląd warunków pracy w hucie pod 
nazwą „WIOSNA-84” potwierdził tę moją opi­
nię. Wypadków przy pracy nie ma wprawdzie 
więcej — utrzymują się one mniej więcej na 
tym samym poziomie — ale i tak jest ich o 
wiele za dużo. Kosztują nas bardzo drogo, gdyż 
często nawet życie ludzkie. <

— Czy da się w jakiś wymierny sposób przed­
stawić tę sprawę. Jakie straty ponosi huta, nie

lani wie. „Mostostal” wy- 
; montaż 5 nitek na wiel- 
iece. Celem przypomnie- 

wyjaśnienia: robimy w 
■szym etapie pocztę 
natyczną od laborato- 
do 5 wielkich pieców, 

ypróbowaniu poczty na 
odcinku zadecydujemy 

ro, czy warto wydać pic- 
e na realizację drugiego 

a to połączenia z aglo- 
wnią drugą i ewentual- 
:oksownią.

utknęliśmy znowu, 
tin” realizuje tzw. sta- 
ośrednie. Żeby te pociski 
ki surówki) leciały ru- 
jiem — tłumaczy inży- 
— potrzebne są stacje 
natyczne do których Za- 

Mechaniczno-Odlewni- 
obi nam elementy. Miał 
: do 28 lutego. Jest maj
• miesiące opóźnienia. A 
ra to bardzo pilna, 
ny koniecznie tytułem

parę pocisków prze- 
ić. Nie uruchomienie w 
kwili próbnego przelotu 
ców może grozić korozją 
■za rur. których czysz-
* ja sobie nie wyobra-

PRÓBNY 
STRZAŁ I...? 
alej brutalna prawda, 
t gdy nam ZM elemen­

ty zrobi, „Montin” zamontuje
— to poczty i tak nie odda­
my. A dlaczego? Dlatego, że 
potrzebujemy ponad 40 km 
kabli sterujących dla tej bu­
dowy. A w ogóle, to potrze­
buję 300 km kabla. Po wielu 
staraniach przydzielono nam.. 
25 km. I choćbym do końca 
roku dostał 50 km kabla, to 
muszę rozsądzić czy przezna­
czyć go na budowę oczyszczal­
ni ścieków, którą musimy od­
dać do rozruchu do końca 
roku, czy dla potrzeb budowy 
bloku tlenowego, czy na mo­
dernizację gorącej. A inne, 
drobne, choć nie mniej waż­
ne dla produkcji inwestycje?

Może jakiś cud się stanie? 
Może gdzieś kupię? Może me­
todą uszczelki?

Ta poczta to taki kwiatek 
przy kożuchu — ale potrze­
bny. Nie widzę tej poczty w 
tym roku. Jeżeli nie zrobimy 
jej do końca października — 
to jej rozruch będzie dopie­
ro możliwy wiosną — w 
marcu 1985 r. oczywiście pod 
warunkiem, że będą kable.

Niestety, jest hierarchia 
ważności w inwestycjach też. 
Stąd może i budowa tej pocz­
ty w latach poprzednich szła 
jak krew z nosa.

Zna pani tę anegdotę: przy­
jechał Napoleon do jednego 
ze zdobytych miast. Wita go 
burmistrz ze świtą po czym 
Napoleon pyta dlaczego nie 
witaja go salwy armatnie. — 
Jest 12 powodów Wasza Wy­
sokość — odpowiada bur­
mistrz. Pierwszy — miasto 
nie posiada armat. Drugi... 
Dość! — krzyknął Napcieon
— to mi wystarczy.

JANINA DZIURO

„Budujemy Socjalizm”. (Wydawanie „Budujemy Socjalizm” rozpo­
częto siedem lat wcześniej — 22 lipca 1950 roku).

ROK 1958
4—5 LUTEGO. Odbyła się pierwsza krajowa narada młodzieży 

hutniczej.
5 KWIETNIA. W Hucie im. Lenina przystąpiono do budowy 

Walcowni Rur Zgrzewanych.
15 MAJA. W Hucie im. Lenina powstała Przyzakładowa Spół­

dzielnia Mieszkaniowa „Hutnik”.
30 LISTOPADA. Na sesji Dzielnicowej Rady Narodowej, zatwier­

dzono projekt nazw ulic i osiedli Nowej Huty.
18 GRUDNIA. Odbyła się uroczystość przekazania do eksploata­

cji Wydziału Walcowni Blach na Zimno.

mówiąc już o załodze, wskutek wypadków przy 
pracy?

— W jednym tylko miesiącu, dla przykładu 
weżmy grudzień ub. roku, huta straciła 2.481 
dni roboczych z powodu zwolnień powypadko­
wych. Było to o 22.5 proc, więcej niż w analo­
gicznym miesiącu poprzedniego roku. Najwięcej 
wypadków zanotowano w ZK, ZS, ZO i ZM.

W całym ubiegłym roku było — sumując — 5 
wypadków drobnych (ze zwolnieniem z pracy 
od 1 do 3 dni), 289 wypadków lekkich (zwol­
nienie od 4 do 28 dni), ciężkich — 246 i imier-

telnych — 6. Dużo, bardzo dużo! Przytoczone 
liczby przedstawiają skalę problemu, z którym 
mamy w hucie do czynienia.

— Co się robi, aby tę sytuację opanować?
— Przede wszystkim, wspólnie z zawodową 

służbą bhp, kładziemy nacisk pa profilaktykę j 
kontrolę. Zwykle bowiem po wypadku jest już 
na wszystko za późno i dlatego nie hołdujemy 
zasadzie: „Mądry Polak po szkodzie". Społeczna 
Inspekcja Pracy przeprowadza wnikliwe kon­
trole stanowisk pracy, a zauważone usterki i 
zagrożenia wpisuje w formie uwag i zaleceń do­
zorowi technicznemu w wydziałach. Zaleceń ta­
kich w ub. roku wydaliśmy 435, a uwag wpi­
saliśmy około tysiąc.

— Jak jest oe skutecznością tej formy pracy?

— Nieźle. Kontrola realizacji wydanych, prze» 
nas zaleceń wykazuje, że są one wykonywane. 
Gdyby było inaczej — mamy w ręku instru­
ment działania: myślę o uprawnieniu do wnio­
skowania kar dla opieszałych kierowników, 
Ani razu nie musieliśmy sięgnąć po ten dra­
styczny środek. Sądzę, że to bardzo dobrze.

— Na czym obecnie skupiona jest wasza uwa­
ga?

— Aktualnie główny nacisk kładziemy na re­
habilitację zawodową oraz zajmujemy się pra­
cownikami z ograniczeniami zdrowia. Dla po­
równania rozwiązań własnych, u nas w Kombi­
nacie HiL i stosowanych w innych zakładach 
hutniczych pojechaliśmy ostatnio do Huty im. 
Marcelego Nowotki w Ostrowcu Świętokrzy­
skim. Stwierdziliśmy tam, te w tej dziedzinie 
— niestety — nasz kombinat pozostał daleko w 
tyle. Oni mają specjalny wydział przeznaczony 
dla rehabilitantów. Mają także wydzielone sta­
nowiska pracy chronionej (w ilości 800) w po­
szczególnych zakładach i wydziałach huty, ściślf 
związane z Ośrodkiem Rehabilitacji Zawodowej. 
Wszystkie regulacje płac, które miały miejsce 
od 1978 roku do dziś, obejmowały w równym 
stopniu pracowników poddanych rehabilitacji. 
Podwyższenie grupy uposażenia pociąga za sobą 
korektę zarobku bazowego nie zmieniając zasił­
ku wyrównawczego. ZUS nie ma co do tego 
żadnych zastrzeżeń.

Te ich rozwiązania bardzo nam się podobały. 
Postanowiliśmy sformułować wnioski, które 
przedstawimy Dyrekcji ds. Pracowniczych Kom­
binatu HiL. Wprowadzenie ich w życie powinno 
wpłynąć bardzo korzystnie na rozwój rehabili­
tacji jak również zapewnić utrzymanie dotych­
czasowych zarobków rehabilitantom.

— Dziękuję za rozmowę.
JERZY DANEK

Mieszkanie-z widokiem na Wisłę
Kilkanaście hektarów ziemi, tuż przy wjeździe z Krakowa na 

Plac Centralny. Miejsce, gdzie rokrocznie można zobaczyć Weso­
łe Miasteczko lub cyrkowy namiot. Zielony teren zamykający od 
południowej strony centralny punkt Nowej Huty. Już od wielu lat 
pretekst do rozważań i pytań — jak i kiedy zostanie zabudowany?

Decyzje zapadły, niektóre konce­
pcyjne projekty zagospodarowania 
terenu już opracowano. Jednakże 
na ostateczne efekty trzeba będzie 
poczekać i kitka lat

zytając opisy techniczne, oglą­
dając rysunki, wysłuchując 
szczegółowych wyjaśnień w

zachwyt .wpaść można łatwo. No bo 
tak — ciekawe rozwiązania, repre­
zentacyjne, i rozmach na dużą ska­
lę. Optymista pochwali architektów, 
stwierdzi, że o niczym nie zapomnie­
li. Pesymista zaś będzie zastanawiał 
się, jak daleko życie odbiegnie od 
planów. Starszy mieszkaniec Nowej 
Huty powie — czekaliśmy ponad 
trzydzieści lat, poczekać jeszcze mo­
żemy. Ale Władysław Porębski, 
przewodniczący Zarządu "Spółdzielni 
Mieszkaniowej przy Dobrowolnym 
Zrzeszeniu „Budostal" czekać nie 
chce. Reprezentuje przecież interesy 
pracowników krakowskich Budosta- 
li, ZPT, Transbudu, MPEC-u, Zes­
połu Elektrociepłowni Łęg. Zakładu 
Remontów Energetycznych. Lt:dzie 
potrzebują mieszkań, a właśnie tam, 
pomiędzy NCK, a Szkołą Muzyczną 
i kinem „Światowid”, ulicą Igołom- 
ską a terenową skarpą, wyrosną 
bloki.

Główny architekt m. Krakowa u- 
stalił, że owszem budynki będą 
cztery, ale nie 17 kondygnacyjne jak 
proponowano lecz 23-piętrowe. Ska­
la trudności anacznie się zwiększy, 
trzeba będzie zastosować wicie no­
wych rozwiązań technicznych. Do 
montażu wieżowców potrzebne będą 
dźwigi 75-metrowe. k*óre muszą być 
zakotwiczone do budynków. Trud­
ności pokonamy — z r-wnia’ inż. 
Porębski — bud Ostałowskie firmy 
sprostają zadaniom wynikającym

ze skomplikowanych problemów bu­
dowlano-montażowych. Nie takie 
rzeczy robiliśmy. Chyba dlatego Na­
czelnik Dzielnicy przydzielił nam 
ten teren.

espół budynków odsunięty w kie­
runku południowym, od arterii 
komunikacyjnych będzie oddzie­

lony przedpolem zieleni. Aby zwięk­
szyć punkt widzenia na krajobraz do­
liny Wisły zaprojektowano punktowce 
o rozczłonkowanych rzutach. Dzięki 
zastosowaniu systemu monolityczne­
go konstrukcja będzie odlewana mo­
nolitycznie, a ściany wypełniane tra­
dycyjnymi materiałami budowla- 
nymi (rzeźba budynków na trzech 
dolnych kondygnacjach będzie tara- 
sowo-us-kakująca. Na każdym pię­
trze znajdować się będzie 6 miesz­
kań, o strukturze od M-3 do M-5, a 
na niższych kondygnacjach również 
M-6. W blokach zainstaluje się 4 
windy, dwie osobowe i dwie osobo­
wo-towarowe (PKO, Pewex, sklepy 
firm polonijnych). Jeżeli powstaną 
23-kondygnacyjne budynki, a taka 
jest ostateczna decyzja Głównego 
archi ekta foodie.-ie Drób m’ - • ■h 
na celu odstąpienie od realizacji 
warunku będzie stanowić podstawę 
do co7n:??’a deevzii i w.dc.' — n:e te­
renu takiemu inwestorowi, który bę­
dzie umiał-sprostać stawianym wy­
maganiom), mieszkań będzie 528. 
Generalnym wykonawcą zespołu 
bloków wyznaczono PBP Budo­

wano także parking jednopoziomo­
wy na 300 miejsc.

W planach, na rysunkach budyn­
ki mieszkalne prezentują się efe­
ktownie. Jednakże zę względu na 
ich wysokość trzeba będzie zainsta­
lować pompy wodne, aby zapewnić 
przyszłym mieszkańcom odpowied­
nie ciśnienie, zwłaszcza na najwyż­
szych piętrach. Również jnogą być 
problemy z gazem. Także nasze pol­
skie wentylatory w wieżowcach e- 
gzaminu nie zdały. Te wszystkie 
problemy musimy rozwiązać — 
mówi inż. Porębski — i to jak naj­
szybciej, tym bardziej, że koszt jed­
nego metra kw. w stosunku do śre­
dniej ceny w woj. miejskim krako­
wskim wzrośnie o ok. 30 proc.

Biuro Projektów zobowiązało się 
do wykonania dokumentacji tech­
nicznej bloków 23-kondygnacyjnych 
do 1,5 roku. Generalny wykonawca 
Budostal-3 zadeklarował gotowość 
do rozpoczęcia budowy już w IV 
kwartale br.

W przyszłości w pobliżu wieżow­
ców powstanie amfiteatr, baseny 
kąpielowe (jeden duży o powierz­
chni 50X25 m i dwa małe, dla dzie­
ci), boiska do koszykówki, siatków­
ki, kometki itp. wesołe miasteczko 
dla dzieci urządzenia sportowe, pia­
skownice. ka saneczkowa. Te­
ren w pobliżu ogrodzenia Szpitala 
im Żeromskiego, Szkoły Podstawo­
wej i Muzycznej przeznaczony bę­
dzie do wypoczynku biernego! zieleń 
wysoka i niska, plaże trawiaste na 
spadkach, ławki).

©między Nowohuckim Centrum 
Kultury, a blokami usytuowrne 
będą trasy widokowe, prowa­

dzące — tak zaplanowano — do 
Centralnego Zalewu. Zalewu które­
go panoramę będą mcgli podziwiać 
wszyscy mieszkańcy wieżowców.

No cóż — optymista pochwali, a 
pesymista zapyta: kiedy i czy na 
pewno?

MAGDALENA RUSEK

stal-3.
Wjazd i wyjazd zaprojektowano 

od strony wschodniej zespołu mie­
szkaniowego, z ulicy Igoł'mskiej. od 
parkingu znajdującego się przy ki­
nie. Główne parkingi zlokalizowano 
cd strony północnej pomiędzy ul. 
Ig tomską a blokami. Zaprojekto-



W piątek, 18 maja w Hucie im. I-eniną odbyło się spotkanie przedstawicieli 
organizacji młodzieżowej SSM z Ostrawy, z nowej huty im. Klementa Gottwalda 
i huty Witkowice. Na spotkanie przybyła także młodzież z Miejskiego Komitetu 
Towarzystwa Przyjaźni Czechosłowaeko-Radzicckicj, której przewodził tow. Ja­
rosław Baicek. Hutniczą organizację młodzieżową reprezentowali aktywiści Za­
rządu Fabrycznego ZSMP oraz działacze niektórych Zarządów Zakładowych. W 
spotkaniu uczestniczyli również członkowie TPPR. Obecny był również sekretarz 
KF PZPR — Mieczysław Łagosz.

Zaproszeni goście przed południem zwiedzili obóz zagłady w Oświęcimiu i Mu­
zeum Martyrologii.

Naszych południowych sąsiadów przywitał w kombinacie przewodniczący or­
ganizacji młodzieżowej w HiL — Andrzej Wortiuann. Te spotkania ntają jui 
tradycję, są organizowane systematycznie.

Tym razem dyskusja toczyła się wokół problemów związanych z zachowaniem 
pokoju na świecie i narastjącym zagrożeniem nowej wojny światowej.

Z LODU...
Przed nami, mamy taką nadzieję, gorące i upalne lato. Jak co roku będziemy 

biegać od sklepu do sklepu w poszukiwaniu czegoś, co nadawoloby się do uga­
szenia pragnienia. Gdy pot leje się z czoła, to wszystko jedno, czy to będzie sok, 
oranżada, woda firmowa czy Pepsi-Cola. Niestety tej ostatniej, tak bardzo przez 
nas wszystkich łubianej, jest w sklepach najmniej.

AKTUALNOŚCI
• Uroczyste wręczenie nagród laurea­

tom plebiscytu „Najlepszy Mistrz i Wy­
chowawca Młodzieży'' odbyło się u dyrek-

Zarząd koła ZSMP działającego przy Dy­
rekcji Handlowej zwycięzcami plebiscytu 
ogłosił Tadeusza Habzdę. kierownika ze­

społu Interwencyjnego XZd i Henryka 
Bielca, z-cę kierownika wydziału maga­
zynów W-93. W spotkaniu uczestniczyli: 
sekretarz POP przy DX — Zenon Zada- 
ra, przewodnicząca NSZZ przy DX — 
Bożena Szurdyga. Laureatom plebiscytu 
wręczono nagrody ufundowane przez dy­
rektora Szkutnika' oraz okolicznościowe 
dyplomy.

© Sekcja Żeglarska Klubu Turystyki 
Kwalifikowanej ZSMP organizuje kursy 
żeglarskie po krainie wielkich jezior. Na 
Mazury w miesiącach wakacyjnych za­
praszają organizatorzy. Terminy kursów 
żeglarskich: 14—23.0«. (5000 zl); 16—30.06

(7500 zł); 11—31.08 (10.900 zł). Informacje i 
zapisy w Klubie Forum, ul. Mikołajska 2, 
w każdy wtorek od godz. 18.30.

Józef Wilczak, kierownik Wytwórni 
Pepsi-Coli w Nowej Hucie rozkłada rę­
ce. Kłopoty z koncentratem należą jui 
do przeszłości. Obecne zapasy wystar­
czą do końca roku. To że trudno kupić 
Pepsi ma zupełnie inne przyczyny. Tak 
jak i inne zakłady wytwórnia cierpi 
na brak rąk do pracy. Niepełna jest 
obsada linii produiccyjnej, przydaliby 
się także mechanicy-konserwatorzy. Po­
za tym wszystkie urządzenia i maszy­
ny pracują od początku istnienia wy­
twórni, są stare i już dawno wyeksplo­
atowane. Pracują nieprzerwanie od li 
lat. Aby dostarczyć więcej napoju po­
trzebne są nowe maszyny. Niestety, nie 
ma na to pieniędzy.

Ludzie pracują na dwie zmiany, t 
tym że druga jest w niepełnym wymia­
rze godzinowym. Uruchomiono ją 2 
maja na okres letni, to znaczy do wrze­
śnia. W trakcie pracy jednej zmiany 
(pełnej) taśmy produkcyjne opuszcza 70 
tys. butelek Pepsi. Łącznie w ciągu ca­
łego dnia jest ich 120 tysięcy.. .

Cztery piąte produkcji zostaje w 
Krakowie, a reszta opuszcza~tiasze wo­
jewództwo. Wytwórnia obsługuje woje­
wództwa nowosądeckie i tarnowskie, 
ale ilości wysyłanych tam butelek Pe­
psi są bardzo znikome. Bywają rów­
nież jednostkowe dbstawy do woje­
wództw wschodnich.

Pepsi-Cola nie jest jedynym produk­
tem wytwórni. Napełniają tutaj także 
butelki wodą gazowaną, przeznaczoną 
dla zakładów pracy i Floridą. V4(ode 
gazowaną produkuje się dla 53 zakła­
dów. Najpoważniejszym odbiorcą jest 
MPK. Przedsiębiorstwo to kupuje 800 
tys. butelek 'rocznie. W sumie dla 
wszystkich napełnia się 4.5 rpln bute­

lek. Produkcję Floridy rozpoczęto w 
czasach, gdy nie było koncentratu. 
Trzeba było dać ludziom zatrudnienie 
i właśnie wtedy opracowano technolo­
gię tego napoju. Specjalnie dla niego 
zamówiono nowe butelki. Teraz ta 
produkcja jest kontynuuowana. bo 
przecież nikt nie wyrzuci wielkiej ilo­
ści butelek, a w dodatku nowy napój 
przyjął się na rynku.

Wytwórnia znajduje się w Nowej Hu- 
eie i mogłoby to wskazj-wać, że ta 
dzielnica jest uprzywilejowana w sto-, 
sunku do pozostałych. Tak jednak .nie 
jest. W naszej dzielnicy pozostaje mi­
lion butelek Pepsi , Floridy w handlu 
detalicznym rocznie i 130 tys. butelek 
dla gastronomii.

Niektórzy narzekają, że Pepsi da­
wniej była lepsza, że jej czasy świetno­
ści minęły. Józęf Wilczak śmieje się, to 
oczywiście nieprawda. Kiedy wytwór­
nia powstała licencjodawca dał techno­
logię produkcji napoju. Ta technologia 
nie uległa zmianie. Warunki produkcji 
i parametry są kontrolowane, skład su­
rowców także się nie zmienił, a wiec 
Pepsj jest taka sama jak dawniej. To 
raczej gusty ludzi się zmieniły, poja- 

■wily się przecież nowe napoje. Nie za­
wsze w lokalach Pepsi jest podawana 
prawidłowo. Aby slogan reklamowy — 
„Pepsi z lodu to więcej niż napój” miał 
sens, napój nie może mieć więcej niż 
10 stopni, taka jest norma dla gastro­
nomii. Niestety, nie jest przestrzegana 
i Pepsi nie zawsze nam smakuje. To 
nie jakość produktu jest problemem, 
ale jego ilość. Gdyby były nowe maszy­
ny i nowi pracownicy, produkcja by­
łaby większa o 30 tvs. butelek dmen- 
nie. JACEK KRĄG
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PROPONUJEMY
KINA

świl — nieczynne.
Światowid godz. 16.15 19.15 ,.Seks­

misją’ prod. polskiej, od 15 Kt.

Światowid, mała sala — 26 maja 
godz. 15.00 „Pierwszy start'' polski, 
bx>., godz. 17.00 19.15 „Król Cyga­
nów” USA od lat 18 . 27, 28 maja 
godz. 15.00 „Godziny nadziei" pol­
aki od 15 lat. godz. 17.00. 19.15 
„Król Cyganów”. 2». 30 maja godz. 
15.00 „Orzeł" polaki bn.. godz. 17.00.
19.30 „Król Cyganów”, 31 maja godz. 
15.00 „Chłopcy z placu broni" wę­
gielki b.o. godz. 17.00, 19.15 ..Ko­
mandosi z Navarony” angielski od 
15 łat.

KLUB KUŹNIA
28 maja godz. 18.00 — Świado­

mość prosperująca, cz. II wykład i 
konsultacje Beniamina Czapli.

KLUB KOMBATANTA
28 maja godz. 17.30 — Świat — 

Polska — Polityka. Aktualne wyda­
rzenia polityczne omawia doe. dr 
Erhard Ciommer.

30 maja godz. 17.30 — konsulta­
cje dla młodzieży przygotowującej 
się do sesji ..Młodzież w powstaniu 
warszawskim”.

NOWOHUCKIE 
CENTRUM KULTURY

Do 31 maja w godz. 9.00 — 19.00 
czynna jest wystawa płefctu pt. „48 
-locie Polski Ludowej”.

Panu mgr Zdzisławowi ZARĘBIE, 
Naczelnikowi Urzędu Dzielnicowego 
Nowa Iluta sa seroe i należyte ro­
zumienie istotnych spraw życiowych 
mieszkańców, najszczersze i naj­
serdeczniejsze wyrazy podziękowa­
nia i szacunku składa

Elżbieta Wojtanowicz » 
emerytowana nauczycielka 
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• SOBOTA 26 maja PROGRAM I — 
godz. 6.00 — TTR, 8.00 — Tydzień na 
działce, 8.55 — program dnia, 9.00 — „So­
bótka" 1 film ..Niebieskie lato". 10.30 — 
Historia dramatu polskiego Z. Nałkowska 
„Dom kobiet", 12.05 — hobby — medale, 
krzyże, ordery, 12.35 — Magazyn leśny, 
13.00 — ..Matce tnojej poświęcam” — pro­
gram poetycko-muzyczny. 13.30 — .‘Za­
wód—reżyaec”. 14.00 — Zdrowie — pro­
gram wojskowy. 14.30 — Z filmoteki 40- 
-lecia „Doktor z Milanówka”, 14.55 — 
Krajobraz polski — Zalew Zegrzyński.
15.15 DT — wiadomości. 15.25 — program
dnia. 15.30 — W świecie ciszy, 16.00 — 
„Polskie drogi, film (9). 17.30 — Telewi­
zyjna lista przebojów. 18.00 — studio 
sport. 18.20 — spotkanie z dyrektorem ge­
neralnym UNESCO. 19.00 — Dobranoc, 
19.10 — wiersze dla matki, 19.30 — DTV, 
20.00 — konkurs piosenki Eurowizji,
22.15 — Na żywo. 22.45 — wiadomości 
sportowe, 23.05 — kino nocne — „Przepu­
stka dla marynarza”. PROGRAM II —
10.30 — Nurt. 12.00 — DTV, 12.15 — „5- 
10-15" zespół Dom. 13.45 — Tydzień kul­
tury fizycznej, 14.00'— Wideoteka, 14.35 — 
film „Inżynierska odyseja” (11). 15.35 — 
śpiewa Grażyna Świtała, 16.00 — prawnik 
radzi, 17.00 — Mama — program poetycki.
17.15 — dla Ciebie mamo. 17.35 — repor­
taż z Ameryki Południowej „Amazo­
nia” (1). 18.15 — Krakowski XXIV Ogól­
nopolski FFK'84. studio festiwalowe,
18.30 — Kranika krakowska. 19.00 — Bo­
gowie czterech stron świata, 19.30 — DTV, 
20.00 — Studio sport. 20.45 — program 
publicystyczny, 21.00 — Gorąca lima,
21.35 — kino dorosłych „Śmierć parni pro­
fesor”, 23.05 — zaproszenie do teatru — 
..Sługa dwóch panów”.

• NIEDZIELA 27 maja PROGRAM I 
— 6.00 — TTR, 7.00 — wszechnica rodzi­
ny wiejskiej, 7.45 — po goapodarsku,
8.15 — Tydzień, 8.55 — program dnia,
9.00 — Telcranek, 10.20 — antena. 10.48 — 
Estrada oflkloru, 11.00 — Argentyna — 
inne spojrzenie film dokumentalny. 12.00 

• — Poranek symfoniczny, 13.00 — Siedem 
anten. 14.00 — Kraj z* miastem, 14.30 — 
Telewizyjny koncert życzeń, 15.15 — DTV. 
15.25 — Interwizyjny przegląd widowisk 
dla dzieci, 15.53 — Studio sport' — I liga 
piłki nożnej, 16.50 — losowauzie Dużego 
Lotka, 17.05 — Śladami naszych czasów, 
filmy dokumentalne, 17.50 — program pu­
blicystyczny, 19.00 Wieczorynka. 19.30 — 
DTV, 20.0 0— „Ten najlepszy”, film prod. 
amerykańskiej, 21.40 — Koncert z okazji 
dnia matki, 22.40 — Przegląd międzyna­
rodowy, 23.15 — Sportowa niedziela,
PROGRAM n — 7.50 — Czas reformy. 
8.50 — „Ten najlepszy” film, (wersja dła 
nśesłyszących), 10.30 — „Krótkofalowcy”

— program wojskowy, 11.00 — DTV,
14.10 — Aerobic, 11.25 — „Błękitny
ptak" — francuski film baletowy, 11.50 — 
Pół godziny dla zdrowia, 12.25 — Pałace, 
których nie znacie — Stara Wieś. 12.50
— Kino-Oko, 13.» — mój program, 14.00
— Ojciec Murphy — „Dzień marzeń”, 
14.59 — Wielka Gna. 15.50 Mój program, 
16.20 — Jutro poicdzislck. 16.50 — Muzy­
ka trzech pokoleń. 17.10 Mój program.., 
17.40 — „Anna Pawiowa”, film biogra­
ficzny, 19.00 — Grabieże kultury, 19.30 — 
DTV, 20.00 — Studio sport, 20.45 — Mło­
dym wyborcom w odpowiedzi. 21.05 — 
Wywiady Ireny Dziedzic, 21.40 — Z pa­
miętnika szalonej gospodyni, 21.55 — „Sie­
demnaście mgnień wiosny" (4). 23.10 — 
Sensacje XX wieku i
• PONIEDZIAŁEK 28 maja PRO­

GRAM I — 13.30 — TTR. 15.25 — Nurt, 
15.55 — Program nia, 16.00 — Zakochani 
w ziemi. 16.30 — DTV. 16.40 — Zwierzy­
niec. 17.05 — „Przyjaciele z areny”, 17.30
— Na krawędzi słowa, 17.55 — Telewi-

Telewizja
zyjny Informator Wydawniczy. 18.10 — 
Echa stadionów, 18.35 — Klimka zdrowe­
go człowieka. 19.00 — Dobranoc, 19.10 — 
Konto „m", 19.30 — DTV. ,20.00 — pu­
blicystyka, 20.15 — Teatr telewizji — 
„Wejście na Fudżi-Jamę”, 21.10 — Świat 
z bliska, 22.00 — DTV komentarze, 22.25 — 
program publicystyczny, 23,15 DTV — 24 
godziny, PROGRAM II — 16.55 — pro­
gram ma. 17.00 DTV, 17.10 — Finał VIII 
Ogólnopolskiego Młodzieżowego Przeglą­
du Piosenki. 17.» — „Kapitan schodzi 
ostatni", 18.00 — Filmowy świat przyro- 

« dy, 18.30 Kranika krakowska, 19.00 — Pol­
aka leży nad Bałtykiem — teleturniej. 
19.20 — Przeboje „dwójki”, 19.30 •— DTV, 
20.00 — Kalendarz historyczny, 30.15 — 
Jarmark, 21.13 — DTV, 21.30 — Studio 
festiwalowe FFK'84. 21.46 — Literatura 
i ekran „Cham” film.
• WTOREK 29 maja PROGRAM I — 

6.00 — TTR, 9.30 — film dla drugie« 
zmiany „Powiat na północy” (6), 11.00 — 
plastyka, spotkanie z Szymonem Koby­
lińskim, 12.00 — dla dzieci „Domowe 
przedszkola”, 12.50 — plastyka KL 2. 13.» 
— TTR, 15.33 — program dnia, 18.09 — 
U przyjaciół, 16.30 — DTV, 16.40 — Dla 
młodych widzów „Tylko dla orląt”. 17.05 
— dla dzieci .Michałki”, 17.» film .Mę­
stwo” (3), 18.33 — mieszkanie za każdą 
cenę, 19.00 — Dobranoc, 19.10 — fUm do­
kumentalny, 19.30 — DTV, 20.00 — publi­
cystyka. 20.13 — film „Szachy na półno­
cy” (8), 21.06 magazyn publicystyczny. 

21.40 — Z muzyką w zabtkach, 22.00 DTV 
komentarze, 22.25 — Festiwal Pianistów 
Jazzowych, 22.55 — DTV 24 godziny, 
PROGRAM II —--16.55 — program dnia, 
17.00 — DTV, 17.10 — za kierownicą.
17.30 — Powroty, 18.00 — Konwencja, in­
terpretacja. style, 18.30 — Kronika kra­
kowska. 19.00 — Skojarzenia — teletur­
niej. 19.20 — Przeboje dwójki, 19.» — 
DTV,' 20.00 — Gorąca linia. 20.15 — Salon 
muzyczny — „Warszawa”, 21.13 — DTV, 
21.» — Studio festiwalowe FFK'84. 21.45
— Sprawy ludzkie, 22.10 film.
• ŚRODA 39 maja PROGRAM ■ I — 

«00 — ITR. 9.30 — „Odpowiedź” film. 
11.55 fizyka kl. 8. 12.30 — Czas reformy.
13.30 — TTR, 15.25 — Nurt, 15.55 — pro­
gram dnia, 16.00 — program wojskowy,
16.15 — losowanie express lotka i małego 
lotka. 16.30 — DTV. 16.40 — „Krąg” ma­
gazyn harcerzy, 17.05 — dla dzieci „tik- 
-tak", 17.30 — Drogi do Polski, 18.15 — 
program o Stanisławie Dygacie. 18.45 — 
Studio sport. 19.00 Dobranoc, 19.10 Pro­
sto z mostu. 19.30 — DTV, 20.00 — publi­
cystyka, 20.15 — Teatr telewizji „Przed 
burzą”, 21.10 — Studio sport. 22.00 — 
DTV, 22.20 — studio sport, 23.05 — mu­
zyczne portrety. 23.40 — DTV 24 godziny, 
PROGRAM II — 16.53 — program dnia, 
17.00 — DTV, 17.10 Jak zostać dyrekto­
rem, 17.30 — bliżej prawa, 18.00 — archi­
tektura polska 1944—1984 (5), 18.» — Kro­
nika krakowska, 19.00 — Jak zostać dy­
rektorem, 19.20 — przeboje dwójki, 19.30
— DTV, 20.0 — Gawęda Wilhelma Szew­
czyka. 20.15 — Tam gdzie pieprz rośnie, 
21.00 — Rozmowa na życzenie. 21.15 — 
DTV. 21.30 — Studio festiwalowe FFK'84. 
21.45 — 24 klatki na sekundę, 22.15 — 
,3ąstedzi" film.
• CZWARTEK 31 maja PROGRAM I

— 6.00 — TTR, 9.30 — Czy morderca 
przyjdzie do kina" trim, 15.55 — program 
dnia, 18.00 — Mieszkać — poradnik. 16.30
— DTV, l«.40 — Magazyn szkół ny.
17.05 — „Arabella" (13) film, 17.30 — In- 
tersludio, 17.55 — Człowiek dla człowie­
ka, 18.05 — magazyn lotniczy, 18.30 — 
Sonda. 19.00 — Dobranoc, 19.10 — dzieci 
w świecie, 19.30 — DTV, 20.00 — fakty, 
wydarzenia, aluzje. 20.13 — „Nieboszczy­
cy nie podróżują bezpłatnie" fUm, 22.00
— DTV. 22.25 — Pegaz, 23.15 — DTV — 
24 godziny. PROGRAM U — 16.55 — pro­
gram dnia, 17.00 — DTV, 17.10 — program 
dla majsterkowiczów. 17.30 — „Lekcja”, 
18.00 Krajobrazy kultury, 18.30 — Kroni­
ka krakowska, 19.00 — Klub Antoniego 
Plechniezka. 19.20 — przeboje dwójki,
19.30 — DTV, 20.00 — Gorąca linia. 20.15
— filharmonia dwójki „Łańcut 84, 21.15 — 
DTV, 21 30 — Studio festiwalowe FFK'84, 
21.45 program publicystyczny.
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W'omb:nae!e przebywała 25-osobowa 
,-upa lokowcó w „Radoskóru” z 
..adomia. Goście zapoznali się z

p - lcą Kombinatu zwiedzając jego niektó­
re obiekty, a następnie udali się do Klu­
ba Strzeleckiego, gdzie odbyły się zawody 
drużynowe w strzelaniu z broni pneuma­
tycznej. Obejrzeli też sprzęt będa.cy w 
wyposażeniu Klubu Płetwonurków „DEL­
FIN” oraz przeźrocza wykonane pod wo­
ni przez członków klubu. Uroczyste spot­
kanie z aktywem ZE LOK, w którym 
między innymi udział wzięli członek KW 
Pz-PR w Radomiu tow. Lech ŁACIŃSKI, 
przewodnicząca Rady Pracowniczej „Rado­
skóru” mgr inż. Mieczysława SWIECH, 
prezes ZZ LOK tow. Czesław JARZĄBEK, 
członek KF PZPR tow. Władysław WI- 
TUSIK oraz przedstawicielka prasy za- 
k-dowej „Radcskftru" kol. Alicja PAR- 
SzEWSKA odbyło się w godzinach popo-

Lokowcy 
z „Radoskóru/1 

łudniowych w sali Radioklubu. Podczas 
spotkania wymieniono doświadczenia, kie­
runki i formy pracy zwłaszcza z młodzie­
żą. podzielono się osiągnięciami i sukcesa- 
m .

' dniu następnym 3-osobowa delegacja 
Zi LOK -HiL i ZZ LOK Radoskór wzię­
ła udział w spotkaniu z kadrą oficerską 
i żołnierzami KB WOP w Nowym Sączu. 
Złożono wiązanki kwiatów pod pomni­
kiem żołnierzy tej jednostki, którzy zgi­
nęli na posterunkach w obronie naszych 
granie. Następnie odbyło się spotkanie, w 
czasie którego dowódca KB WOP płk Zdzi­
sław SIEMASZKO został odznaczony od­
znaką „Honorowy Pracownik Radoskóru”. 

Obecna nasza delegacja nawiązała kon­
takty z dowództwem jednostki w zakresie 
pomocy przy organizowaniu spotkań i 
prelekcji na koloniach letnich. Tak więc 
oficerowie KB WOP będą odwiedzać na­
sze dzieci w ośrodkach kolonijnych. Istnie­
je także możliwość zwiedzenia sali KB 
WOP w Nowym Sączu przez dzieci będące 
na wycieczkach kolonijnych.

JERZY SKARLA — korespondent

Ekspozytura PKO 
będzie nieczynna

Przyzwyczailiśmy się do tej placówki 
PKO w Kombinacie HiL i dlatego bę­
dzie nam jej brak. Ekspozytura w bu­
dynku „s” centrum administracyjnego 
musi przjeść zabiegi remontowe: z tego 
powodu nie będzie czynna od 26 maja do 
5 czerwca. W tym czasie wszelkie spra­
wy związane z obrotem oszczędnościo­
wym można załatwiać w II Oddziale 
PKO w Nowej Hucie, o«. Centrum C, 
blok nr 6 oraz w ekspozyturach PKO 
w osiedlach: Kazimierzowskim 18, Ty­
siąclecia 42, 2 Pułku Lotniczego 26. 
Opróaz tego czynne są wszystkie ajen­
cje PKO w zakładach i wydziałach hu­
ty. Ud)

Czytelnicy pytają — reJalcc;a oJpowiarfa

Nowe zasady przyznawania nagród
— Wiem, że w „Głosić Nowej Huty" pisaliście niedawno o zasadach przyzna­

wania nagród jubileuszowych, podaliście także w jakiej wysokości przysługują te 
'nagrody po odpowiednim okresie zatrudnienia. Teraz jednak słyszałem, że od 
l maja obowiązywać mają zupełnie inne zasady. Jest to bardzo ważna dla załogi 
sprawa: proszą zatem o wyczerpującą informacją na ten lemat. List podpisał ro­
botnik z Koksowni.

Sprawę, oczywiście, wzięliśmy na­
tychmiast na warsztat. Oto najbardziej 
miarodajne 'informacje w rzeczonej 
kwestii udzielone nam przez kierow­
nika Działu Kadr i Analiz Społecznych 
Kombinatu HiL mgr Wacława Kmitę.

Istotnie, z dniem 1 maja br. — na 
podstawie porozumienia podpisanego 
30 kwietnia br. w Kombinacie HiL — 
o wprowadzeniu nowego systemu wy­
nagradzania. wchodzą w życie inne za­
sady obliczania i wypłacania nagród 
jubileuszowych pracownikom Kombina­
tu objętnych wspomnianym porozumie­
niem płacowym. Tu jedna istotna u- 
waga: nie wszsytkich pracowników hu­
ty obejmuje to porozumienie, dla przy­
kładu nie dotyczy ono pracowników 
Straży Przemysłowej i funkcjonariuszy 
Zakładowej Straży Pożarnej, ponadto 
— inych nielicznych grup pracowni­
czych.

Nagroda jubileuszowa przysługuje o- 
becnie (tj. od 1 maja br.) w wysokości:

200 proc, najniższego wynagrodzenia
— po 20 latach pracy,

300 proc, najniższego wynagrodzenia
— po 25 latach pracy,

400 proc, najniższego wynagrodzenia
— po 30 lalach pracy.
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500 proc, najniższego wynagrodzenia
— po 35 latach pracy.

600 proc, najniższego wynagrodzenia
— po 40 latach pracy,

700 proc, najniższego wynagrodzenia
— po 45 latach pracy.

800 proc, najniższego wynagrodzenia 
— po 50 latach pracy.

Przez najniższe wynagrodzenie należy 
rozumieć najniższe wynagrodzenie usta­
lane przez Radę Ministrów PRL, obo­
wiązujące w dniu nabycia prawa do 
wspomnianej nagrody. Obecnie to wy­
nagrodzenie wynosi 5.400 złotych mie­
sięcznie.

Należy podkreślić, że okresy pracy 
uprawniające do nagrody jubileuszo­
wej, tzw. ciągłość pracy, ustala się we­
dług zasad dotychczas obowiązujących, 
tj, na podstawie Uchwały nr 138 Ra­
dy Ministrów z dnia 22 września 1978 
roku. Bardzo ważne jest także to, że 
pracownik, który przed 1 piaja 1984 na­
był prawo do nagrody jubileuszowej 
(był już jubilatem), w przypadku na­
bycia prawa do nagrody kolejnego 
szczebla, w okresie obowiązywania po­
rozumienia placowego, otrzymuje od­
powiednie wyrównanie do wysokości 
nagrody jaka przysługiwałaby mu we-

dług zasad dotychczasowych, w przy­
padku gdy nagroda była niższa.

Podstawę wymiaru nagrody w ta­
kim przypadku, jaka przysługiwałaby 
według dotychczasowych przepisów, 
stanowi wynagrodzenie wypłacane pra­
cownikowi przed dniem wejścia w ży­
cie porozumienia, obliczone jak ekwi­
walent za urlop wypoczynkowy.

Weźmy jeden przykład: pracownik 
był jubilatem 25 lat pracy w 1981 ro­
ku. Jubileusz 30 lat pracy będzie ob­
chodził w 1986 roku, a więc już pod 
mocą działania porozumienia płacowe­
go, według którego powinien otrzymać 
400 proc, najniższego wynagrodzenia. 
Gdyby się jednak okazało, że nagroda 
— według starych przepisów — byłaby 
wyższa (przypominam, że według sta­
rych przepisów pracownik ten mógł 
otrzymać 150 proc, miesięcznego wyna­
grodzenia obliczonego jak ekwiwalent 
za urlop wypoczynkowy) — otrzyma 
stosowne wyrównanie.

Ode „punie pytanie: generalnie rzecz 
biorąc nowe przepisy są krokiem 
wstecz.

WACŁAW KMITA: Uważam, że nie 
jest źle! Po pierwsze — pracownik, 
który już był jubilatem otrzyma wy­
równanie gdyby się okazało, że według 
nowych przepisów jego nagroda jest 
niższa. Po drugie — nowi jubilaci (ob­
chodzący jubileusz po raz pierwszy, jui 
po wejściu w życie porozumienia pła­
cowego), wraz zc wzrostem najniższego 
wynagrodzenia w skali kraju, będą na 
tym zyskiwali.

JERZY DANEK
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Przewodnicy PTTK 
w Pieninach

Do dobrej przewodnickiej tradycji należą coroczne szkolenia na aklualue te­
maty. Są to bardzo często szkolenia • charakterze wyjazdowym wzbogacające 
zasób wiedzy krajoznawczej. W bież, roku przewodnicy zakładowi PTTK Kom­
binatu HiL wyjechali w Pieniny.

Ogłoszenie
Stanisław Pisarski zamieszkały 

Centrum'A 6/32 Kraków igubił prawo 
jazdy kat. AB nr 20869/78, kartę pali­
wową — Fiat 126 nr rej. KRI 1218 wyd. 
CPN 1319, legitymację ZHoWiD upra­
wniającą do zniżki 50 proc, na kolej i 
PKS, legitymację PZERJ.

Bazą ich pobytu był dom wczasowy 
„Koksownik” w Krościenku. Wyży­
wienie mieli zapewnione w sąsiednim, 
okazałym ośrodku wypoczynkowym Bu- 
dastalu „Trzy Korony”. Z Krościenka 
robili wypady w góry, m. in. do Jawo­
rek do uroczego wąwozu Homole. Zwie­
dzili także uzdrowisko Szczawnica.

Całe sobotnie popołudnie. 12 bm. za­
jęło szkolenie. Jego tematem były aktu­
alne wskaźniki produkcyjno-ekonomi- 
ezne uzyskiwane przez kombinat, po­
nadto — sprawy organizacyjne Koła 
Przewodników Zakładowych PTTK HiL. 
Czas wykorzystany został bardzo praco­
wicie. chodziło bowiem o to, aby wy­
cieczki z całej Polski odwiedza jąc nasz 
kombinat otrzymywały te same, w peł­
ni aktualne informacje.

Miła wiadomość: podczas szkolenia 
prezes Kola kol. Piotr Karć», odczytał 
pismo Zarządu Głównego PTTK z któ­

rego wynika, że na mocy podpisanego 
porozumienia wszyscy przewodaicy 
PTTK w Polsce otrzymują wolĄy wstęp 
do muzeów. Mała sprawa, a cieszy.

Centralny Rajd Hutników
„Beskidy”

Od wielu już lat Oddział PTTK Kom­
binatu HiL jest organizatorem central­
nych turystycznych rajdów hutniczych. 
Najpierw ich cykl obejmował 10 wy­
jazdów w Pieniny, później 10 wyja­
zdów w Gorce, obecnie kontynuowany 
jest cykl wyjazdów w Beskidy. Xn 
Centralny Rajd Hutników „Bcskidy- 
84" odbędzie się w dniach 8—10 czerw- 
ea, w wielodyacypłinowej organizacji, z 
udziałem hutniczych ekip z całej Pol­
ski. Meta — w Piwnicznej.

O proponowanych trasach tego raj­
du i o warunkach uczestnictwa czytaj­
cie w kolejnych wydaniach „Głosu”.

STO

Z KRONIKI MILICYJNEJ Młodzieńcza fantazja
Prayjechaii do Krałcotoo aż z Legnicy. Było ich trzech, 

rówieśnicy — lat dwiedzieścia. Każdy z nich według 
wpisu do dowodu miał być zatrudniony w jakimś za­

kładzie pracy ode było to dawno i.„ nieprawda. Wpisy po­
trzebne były tylko tak na wszelki wypadek, by stworzyć 
wrażenie w razie jakiejś kontroli dokumentów, że oni do 
niebieskich ptaszków nie należą. Tymczasem? Od pewnego 
czasu jeździli sobie po Polsce tyjąc według tylko sobie wia­
domego programu. Oczywiście z zazdrością patrzyli na dro­
gie samochody, marzyli o dostatnim życiu ale wiadomo, że 
tak w normalny sposób to tych planów zrealizować nie mo­
gli. Stąd marzenia o wyjeżdzie za granicę a tam już same 
pieniążki miałyby płynąć do ich kieszeni. Więc kombinowali, 
aż wykombnowali.

Jeszcze dziś nie wiadomo, jakie prowadziły drogi do tego 
pomysłu ale wiadomo, że w lwiej części go zrealizowali. W 
sumie uzbierali sześć tysięcy złotych i postanowili te pienią­
dze tak rozmnożyć, żeby zrealizować swoje zagraniczne pla­
ny. Chodząc po różnych urzędach pocztowych Krakowa, za­
kładali kolejne książeczki na swoje nazwiska wpłacając po 
dwieście złotych na każdą. Według prostego rachunku ze­
brali ich trzydzieści, czyli po dziesięć na łebka. No a potem 
nastąpiła ta druga, najważniejsza część ich genialnego po­
mysłu. Szybko dokonali sfałszowania książeczek, tak że w 
¿przeciągu dosłownie paru godzin każda z nich miała już 
wkład grubo ponad trzydzieści tysięcy złotych. A wtedy zno­
wu wyszli w kolejny obchód urzędów pocztowych wybiera­
jąc po dziesięć tysięcy z każdej. Gdyby któryś z.4trzędników 
pocztowych przyjrzał się bliżej tym szablonowo wypełnianym 
książeczkom, dostrzegłby szybko, że rano czyli o godzinie

dziesiątej nałożone w Krakowie książeczka miała już za trey 
godziny uiszczony w Warszawie czy Wrocławiu wkład trzy- 
dziestoparotysięczny. Ale czy dzieśt był ospały, czy urzędnicy 
senni, faktem jest, że młodzi fałszerze chodzili od urzędu do 
urzędu i wybierali pieniądze. Kiedy mieli już w swoich kie­
szeniach ponad czterysta tysięcy złotych, postanowili cho­
dzę wszyscy do jednego urzędu pocztowego razem, będąc 
pewni swojego działania.

Wpadli dopiero w Nowej Hucie w Urzędzie Pocztowym 
nr 29. Już jeden z nich otrzymał na dwie książeczki dwa­
dzieścia tysięcy złotych. Jeszcze przeliczał pieniądze, kiedy 
jego koleżka podsunął swoje książeczki w okienko. I wów­
czas urzędniczką zainteresował adres legnicki. Jak to, znowu 
ktoś po pieniądze z Legnicy! I wtedy -orientowała się, że 
książeczki są sfałszowane, a młodzi ludzie stoją jeszcze za 
okienkiem. Wyleciała więc na zewnątrz i wyrwała chłopcu 
z ręki wypłacone pieniądze. Potem wszczęła alarm. Niestety 
zanim przyjechała milicja, młodzi ludzie ulotnili się zosta­
wiając jednak cztery książeczki PKO i dwa dowody osobiste, 

iadomym stało się, że są to ludzie wszyscy zamieszka­
li w Legnicy, nigdzie nie pracujący. No a po kilku 
dniach wiadomo także było ile wybrali pieniędzy z

poszczególnych urzędów pocztowych. Było tego ponad czte­
rysta pięćdziesiąt tysięcy złotych. Dwóch z nich aresztowano 
w Legnicy, trzeciego zaś w Warszawie.

Finał tej sprawy rozegra się w sądzie. Młodzi ludzie będą 
musieli zapłacić więzieniem za chęć łatwego życia. Zamiast 
wyjazdu za granicę muszą na pewien czas pozostać w od­
osobnieniu.

MAR-JAN

W ostatnim okresie odeszli na e- 
meryturę kib rentę następujący dłu­
goletni pracownicy huty: Zdzisław 
Waligóra — maszynista z Wydz. 
Cieplnego. Romualda Ilnieka — kre­
ślarz Żaki. Projektowo-Konstrukc. 
mgr inż, Antoni Zięba — zast. kie­
rownika ZG ds. produkcji slabów, 
Adolf Dudziński — ślusarz, Włady­
sław Turbasa — spawacz. Zbigniew 
Pamuła — aparturowy, Aleksander 
Szwagr/yk — I ślusarz remontowy. 
Ryszard Kuśnierz — I elektryk U- 
trzymania ruchu — wszyscy z 
Wydz. Gazowego, Tadeusz Grzegórz- 
ko — elektryk, Józef Zachara — 
elektryk, obaj z Wydz. W-22, Jan 
Banatowski — specjalista inwesty­
cji. Zygmunt Spisak — specjalista

Dziękujemy 
za pracę 

inwestycji z DT/DI. Edward Ciba — 
kierowca, Adolf Czaja — monter zil- 
ników spalinowych, Włodzimier». 
Kubik — tokarz wszyscy z Wydz. 
Samochodowego. Helena Kapusta — 
magazynier Z Zakładu LA, Jan 
Kaszowski — operator urządzeń wy­
ładowczych w ZS, Heleną Kondoł
— gara, referent administracyjny w 
DE, rn%r Stefan Postępski — kie­
rownik zespołu w DE, Krystyna Kot
— I operator w EM. Mieczysław 
Kowalczyk — ślusarz, Józef Kukla
— śkisarz, Edward Sowa — tokarz. 
Florian Woliński — tokarz, Jemy 
Broda — elektryk. wszyscy z ZW. 
Kazimierz Kruk — kierownik KJ, 
Ireneusz Mańezyk — mistrz wnaano- 
wy z DKJ. Ludwik Kurnik — ślu- 
•arz spawacz. Franciszek Mrówek
— ślusarz z ZR, Konstanty Pikuła
— technik z ZP. Helena Różalska
— samodz. inspektor z EZ. Włady­
sława Wojtowicz — wsadowy. Cze­
sław Grzybowski — elektronik z ZZ, 
Bronisław Salwiuski — kierowca 
mechanik z TP. Helena Chmielewska
— odbiorca pociągów z ZT. Józef 
Kaczmarczyk — aparatowy opera­
tor z W-25, Stanisław Nowak — II 
operator z ZW, inż Jan Rzeczycki
— specjalista z ZZ. Marian Pachuc
— ślusarz remontowy z ZR, Maria 
Duda — ślusarz remontowy z 
W-25, Marią Jastrzębska — specja­
listka ekonomista z DX, Janina Ka- 
cimińska — wulkanizator z ZR. 
Walentyna Plekan — specjalista eko­
nomista z DX. Bazyli Romanowicz
— operator z ZS. Władysław Pie­
karz — operator z ZB. Władysław 
Woźniczak — kierowca samochodo­
wy z P-96. Tadeusz Kufel — ślusarz 
z ZG.
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O G Ł O S Y
Kiedy do W..szych rąk dotrze ten numer „Głosu", w kato­

wskim „Spodku" rozpoczną się ostatnie przygotowania do 
trzygodzinnego rockowego szaleństwa. Dzisiaj, 25 maja o godz. 
19 wystąpią przed katowicką (i nie tylko) publicznością zespo­
ły TSA i NAZARETH. Goście z Wielkiej Brytanii przylecieli 
do Polski w ostatnią sobotę na tygodniową trasę koncertową. 
Pierwszy występ odbył się w niedzielę, na „Rock Arenie” w 
Poznaniu. Dzisiejszy jest przedostatnim, przed nimi jeszcze 
tylko występ w stolicy.

' Pîsarz i boTia’er îeao IsiqiW

IJULIAN KAWALEC i PIOTR OŻAŃSKI

Do Polski zespół przyleciał w 
czteroosobowym składzie, ta­
kim w jakim odnosił najwięk­
sze sukcesy w latach siedem- 
dzesiątych. Wokalistą jest Dan 
McCafferty, gitarzystą Manny 
Charlton, basistą Pete Agnew, a 
perkusistą Darryl Sweet. Na 
przełomie lat siedemdziesiątych 
i osiemdziesiątych zespól wy­
stępował jako kwintet. Drugimi 
gitarzystami byli wtedy Zal 
Cicmison, BiUy Rankin 1 Har­
ry Carter Williams. Oczywiście 
nie równocześnie.

O szkockim zespole Nazareth

.Miss misery" czy „Whisky 
drinking woman” powodują-; że 
ten album nie ustępuje klasą 
płycie „Razamanaz".

W ankiecie tygodnika „New 
Musical Express” w roku 1974 
zdobywają tytuł — „Najbar­
dziej obiecujący wykonawca ro­
ku”. Ich płyty zdobywają o- 
gromną popularność nie tylko 
w Wielkiej Brytanii, ale także 
w całej Europie i po drugiej 
stronie Atlantyku. Niektóre 
„Kawałki" goszczą w czołów­
kach list przebojów po wide 
tygodni.

Te dwie postacie — pisarza ntoano wkompcmawareego w no­
wohucki pejzaż i przodownika pracy, rekordzisty murarskiego 
— są publiczności bliskie. Któż nie zna autora popularnych 
i przekładanych nu wiele języków książek „Ziemi przypisany”. 
„W słońcu”, „Tańczący jastrząb”, ..Przepłyniesz rzekę"? Komu 

'obce jest nazwisko PIOTRA OŻANSKIEGO murarza, słynnego 
przodownika pracy z lat 50., którego mnćej lub bardziej wierną 
podobiznę literacką odnajdujemy w filmie Andrzeja Wajdy 
i książce Juliana Kawalca?

NAZARETH -
Głośni i dumni

Nie dziwnego, że na spotka­
nie z tymi ludźmi przyszło do 
Nowohuckiego Centrum Kul­
tury sporo dorosłych i mło­
dzieży.

Ani trochę sztampy, ani. mi­
nuty nudy nie spotkaliśmy 
tego wieczoru w pięknej, am­
fiteatralnej sali NOK. Julian 
Kawalec, jak zawsze skrom­
ny. krótko wyłożył swe pisar­
skie credo: mówił o swym 
wiejskim pochodzeniu, o trwa­
łej więzi z ludem. Więcej o 
nim samym dowiedzieliśmy 
się z ust prowadzącego spot­
kanie. dr. Bogusława Kundy 
i z krótkich filmów prezentu­
jących wywiady z pisarzem, 
jak .również z fragmentów 
prozy Kawalca, znakomicie 
dobranych do sytuacji.

Żywy,, jakże szczery kon­
tekst z salą, znalazł także

Piotr Ożańsld. Znam tego 
człowieka z lat jego mołojec- 
kiej sławy, kiedy bił rekordy 
w układaniu cegieł i zwycię­
żał znakomitych warszaw­
skich murarzy. N5c się nie 
zmienił od tamtego czasu.

— Jestem do dziś rekordzi­
sta — mówił — może nawet 
i ¿wiata. Nikt mi nie dorów­
nał w murarce. Z moimi chło­
pakami pracowaliśmy jak bły­
skawica. Pamiętam ten naj­
większy rekord (przedstawio­
ny przez Wajdę i Kawalca), u- 
s-.anowiłem po na budowie 
bloku, który mieści dziś przy­
chodnię lekarską emerytów i 
rencistów huty. Tam miałem 
tę przygodę z podaną mi roz­
paloną cegłą. Było jednak 
trochę inaczej niż w filmie i 
książce. Mogę powiedzieć tyl­
ko tyle, że był wtedy . praw-zaczęło być głośno w 1971 roku. 

Wtedy to firma płytowa Pega­
sus wydała ich pierwszą dużą 
płytę. Już rok później nazwa 
zespołu pojawia się na listach 
przebojów w Anglii 1 na kon­
tynencie. Bardzo duże (jak się 
niebawem okazało) znaczenie 
dla kariery Nazareth miało 
wspólne tournee w 1973 roku 
z wiodącym wówczas w muzy­
ce hard rockowej zespołem 
DEEP PURPLE. Gitarzysta ba­
sowy tej formacji Roger Glo­
ver był producentem tnzech ko­
lejnych albumów Nazareth. By­
ły to: „Razamanaz” (uznawany 
powszechnie za -najlepszy), 
„Loud'n'Proud*' i „Rampant”. Z 
Płyty „Razamanaz" . pochodzą 
takie wielkie przeboje jak: 
„Broken Down Angel” i „Bad 
Bad boy”. Dużym zaskoczeniem 
było wylansowanie w 1973 ro­
ku przez Nazareth piosenki 
„This fligln tonight", poehodzą- 
eje z repertuaru Joni MitcheH. 
Podobni« było s przebojem 
country „Love hurths’, z reper­
tuaru The Everly Brothers. W 
197« roku singiel z tym utwo­
rem był jedyną złotą płytą bry­
tyjskiego wykonawcy w Sta­
nach Zjednoczonych. Nagranie 

i to pochodzi * albumu „Hair of 
the dog", na którym znajdują 
się jeszcze inne „perełki" chłop­
ców z Nazareth. Takie utwory 
jak „Please don’t judas me”,

Obecnie dawna sława zespołu 
pokryła się dużą warstwą paty­
ny. Dzisiejsze małolaty mają 
nowych idoli, niektórzy z nich 
nie potrafią nic dodać do hasła 
Nazareth. Dzisiejsi fani nurtu 
heavy metal słuchają i nagry­
wają takie zespoły jak: AC/DC, 
Judas Priest, Iron Maiden, 
Saxon czy Scofpions. A-prze­
cież te zespoły korzystają z do­
świadczeń . swych poprzedni­
ków, będących na świeczniku w 
latach siedemdziesiątych, mię­
dzy innymi także Nazareth 
Swoją ogromną popularność ze­
spół Nazareth zawdzięczał bar­
dzo dynamicznym i efekto­
wnym występom na żywo. 
Mam nadzieja, że nie inaczej 
będzie w naszym kraju. Dla 
wszystkich fanów Nazaretii i 
kolekcjonerów przedstawiam 
dyskografię (duże płyty) zespo­
łu Nazareth: 1971 —„Nazareth", 
1972 — „Exrrci--.es", 1973 —
„RaaainanM”, 1974 — „IxMtd’u 
Frond", 1975 — „Rampant”, 1975
— „Hair «f the dog", 1975 —
„Nazareth’« Greates Hits”, 1976
— „Close raough for Rock’n’­
Roll”, 1977 — „Play’n'the ga­
mę”, 1977 — „Hot tracks”, 1978
— „Expert no merey", 1979 —
„No mean eity", 1980 — -„MaM- 
ee in Wonderland", 1980 —-
„The ford circle”, 1981 —
„Snaz”, 1982 — „2XS”, 1983 — 
„Sound elixir”. JACEK KRĄG

dziwy entuzjazm pracy, ' że 
młodzież pokazała co potrafi.

Ani spostrzegliśmy się. a 
minęły już dwie godziny spo­
tkania i dyrektor NCK Leon 
Lijowśki dziękował pisarzowi 
oraz przodownikowi pracy za 
przybycie, zaś publiczności za 
żywy udział w spotkaniu.

JERZY DANEK

Naród polski w walce z najeźdźcg hitlerowskim

Konkurs rysunkowym rozstrzygnięty
Kilka tysięcy uczniów nowohuckich szkół 

podstawowych, las V—VIII, uczestniczyło w 
konkursie rysunkowym na temat: „Naród pol­
ski w walce z najeźdźcą hitlerowskim”. Kon­
kurs trwał od 18 marca do 18 kwietnia. Organi­
zatorem był Zarząd Dzielnicowy ZBoWiD we­
spół z Wydziałem Oświaty Urzędu Dzielnicowe­
go. Okazją do podjęcia tematyki wojennej był 
Miesiąc Pamięci Narodowej, przypadający w 
tym roku w 10 rocznicę PRL.

Po eliminacjach wstępnych. 17 szkół podstawo­
wych i Młodzieżowy Desn Kultury im. Korczaka 
nadesłały 208 proc konkursowych. Najlepsze ma­
lunki nagrodzono. Uroczystość wręczenia nagród 
1 wyróżnień odbyła się w dniu 15 bm w MDK im. 
Korczaka.

W grupie, uczniów klas piątych, I nagrodę otrzy-

mała Alicja Pająk ze Szkoły Podstawowej nr 82, 
II nagrodę — Robert Sowa ze Szkoły Podstawo­
wej nr 100.

W grupie uczniów klas szóstych, I nagrody nie 
przyznano. II nagrodę otrzymał Sławomir Piwo­
warczyk, z MDK im, Korczaka, III nagrodę otrzy­
mał Piotr Wachnickł ze Szkoły Podstawowej nr 
104.

Spośród prac nadesłanych przez uczniów klas 
siódmych najwyżej oceniono rysunek Stanisława 
Skórki ze Szkoły Podstawowej nr 115. II nagrodę 
otrzymał uczeń Kułyk z tejże samej szkoły i ni 
Rafal Musiał ze Szkoły Podstawowej nr 125.

W grupie uczniów kiae VIII — I nagrodę przy­
znano Katarzynie 81 y« z MDK im. Korczaka, II 
nagrodę Marioli Jaśko ze Szkoły Podstawowej nr 
99, HI nagrodę otrzymała Jadwiga Swiętck ze 
Szkoły Podsawowej nr 125. (R)

MÓWIMY PO POLSKU

• Po odejściu wokalisty i 
lidera Sala Solo przestał istnieć 
brytyjski kwintet CLASSIX 
NOUVEAUX. Trudno w to n- 
•wierzyć mając w pamięci nie­
dawne bardzo udane koncerty 
tego zespołu w Polsce.

• Prawdopodobnie reakty­
wowana zostanie jedna z naj­
popularniejszych grup w hi­
storii rocka DEEP PURPLE. Je. 
żeli nie będzie jakichś nieprze­
widzianych przeszkód na prze­
łomie czerwca i lipca, zespól 
dokona nagrań na swój nowy 
longplay i wyruszy na wielkie, 
światowe tournee. Deep Purple 
będzie występował w sWokn 
najlepszym siadzie: Gillan,
Blackmore, Lord, Glover i Pai-
»e.

Pracuję na hucie, na fabry­
ce, czy: w hucie, w fabryce? 
Która forma jest właściwa?

Przyimka na używa się 
ozasem. gdy określa się ja­
kieś miejsce ogólnie, np.: on 
jest na mieście. Gdy się jed­
nak jest już w obrębie jakie­
goś pomieszczenia- fabryczne­
go. to możńa o kimś w swo­
bodnej rozmowie powiedzieć: 
jest tu gdzieś na fabryce, na 
hucie, na hali, ale gdy mamy 
powiedzieć, gdzie ktoś pracu­
je. to nie powiemy, że na hu­
cie, na hali czy na fabryce, 
tylko w hucie, w fabrype, w 
hali, w wydziale.

Zresztą przyimek na wzbu­
dza wciąż nieustanne spory 
poprawnościowe. Mówimy: 
coś dzieje się na ulicy, leży 
na krześle, na stole są to 
formy najzupełniej poprawne, 
ale już wiele emocji wzbu­
dzają konstrukcje typu: stu­
diuję na politechnice, na uni­
wersytecie, wstąpiłem na uni­
wersytet, na politechnikę, na 
akademię. Pracownicy admi­
nistracji uniwersytetu zmu­
szeni są w pismach urzędo­
wych do posługiwania się 
formami typu: wykłada w u- 
niwersytecie, zatrudniony jest 
w politechnice. Jak można na 
czymś — w sensie grzestrzen- 
nym — studiować czy wykła­
dać? — słyszy się koronny 
argument. Tymczasem zupeł­

Kłopoty z „na"
nie poprawnymi konstrukcja­
mi dotyczącymi uczelni jako 
instytucji są formy typu: 
studiuje na politechnice, wy­
kładam na uniwersytecie, 
wstąpiłem na uniwersytet (w 
znaczeniu „wstąpiłem na stu­
dia”). Można także pracować 
na uniwersytecie, a także iść 
na uniwersytet w znaczeniu 
„iść do gmachu uczelni”. Ta 
ostatnia konstrukcja uchodzi 
jednak za równorzędną w sto­
sunku do składni: iść do uni­
wersytetu. Użycie przyimków 
do czy w uzasadnione jest w 
tych przypadkach, gdy mówi 
się nie o uczelni — instytucji/ 
lecz o miejscu, gmachu uczel­
ni. Można wtedy powiedzieć: 
spotkamy się w politechnice, 
umówiliśmy się w uniwersy­
tecie. W wyrażeniach takich, 
jak: próba zespołu muzyczne­
go na jadalni, gimnastyka na 
sali gimnastycznej przyimek 
na jest postawiony jednak 
niewłaściwie. Mówimy wpra­
wdzie „śmiech na sali”, ale 
jest to wyrażenie utarte, wy­
padek szczególny. Na szyldach 
sklepowych widuje się napi­
sy: Wędlina jest NA sklepie, 
Towar wyłożony jest NA 
sklep. We wszystkich takich 
praypadkach wyrażenia te ra- 
ża swoją niepoprawnościa i 
dużo lepiej brzmią formy: 
Zespól muzyczny'będzie miał 
próbę W jadalni. Gimnastyka

odbędzie siie W sali gimnasty­
cznej, Wędlina jest (na ladzie) 
w sklepie, Towar wyłożony 
jest (na ladę) W sklepie iid.

Wiele wątpliwości wzbudza­
ją też konstrukcje następują­
ce: Mieszkam na osiedlu Cen­
trum, na Kolorowym, na Sta­
lowym czy też: w osiedlu Cen­
trum A, w os. Kolorowym, w 
os. Stalowym. W tych przy­
padkach jedynie poprawną i 
obowiązującą forma jest ta 
diuga: Mieszkam W OSIEDLU 
Centrum A; Ten sklep mie. cl 
się W OSIEDLU Krakowia­
ków, choć w mowie potocz­
nej można jeszcze ponoć uży­
wać formy: na osiedlu (cieka­
we, jak długo językoznawcy 
będą tacy tolerancyjni?).

Jednak idąc z duchem cza­
su. dbając o poprawność wy­
sławiania się. starajmy się 
mówić i pisać:

— Pracuję W HUCIE, W 
ZAKŁADZIE. W WYDZIALE, 
jestem W HALI maszyn;

— Idę NA POLITECHNIKĘ 
w znaczeniu „wybieram się 
na studia”), ale: Dzisiaj spo­
tkamy się W POLITECHNI­
CE (,w gmachu uczelni);

— Mieszkam W OS. Cen­
trum A (nie — na os.);

— ILE KOSZTUJE ta kieł­
basa (nie — na ile ta kiełba­
sa).

MACIEJ MALINOWSKI
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TDK BU DOSTAŁ (as. Złota Jesień)
»od«. 16.00 — Dzieci — dzieciom” występy dziecięcego zespołu 

artystycznego ..MALI BUDOWLANI" oraz Zespołu Harcer­
skiego ze Szkoły Podstawowej w Niedźwiedziu.

godz. 17.00 — BAL’ PRZEBIERAŃCÓW

NCK (Plac Centralny)
godz. 12.00 — KONCERT „Dzieci — dzieciom” dedyłcowny wió­

rowym uczniom i zuchom klas I—IV (w Sakole Muzycz­
nej)

godz. 12.0# — Spotkanie wzorowych uczniów z VIII kias szkół 
podstawowych z władzami dzielnicy

FAMA (os. Willowe)
godz. 11.00—15.00 — zestaw bąjck Walta Disneya
godz. 15.00—16.00 — Kabaret „Spotkanie z Wiosną” — „Drops" 
godz. 16.00—18.00 — gry i zabawy: konkurs piosenki, wyścigi 

kolarskie (ew.ąjuiz), egzamin na kartę rowerową (ew. kon­
kurs tańca dla dzieci)

godz. 20.00—21.30 — Film „Szczęki III”

KLUB MŁODYCH ZSMP HiL (CK. Młodości)
godz. 17.30—20.00 — Bal przedszkolaka

KLUB KUŹNIA (os. Złotego Wieku)
godz. 10.00—17.00 — Blok imprez dla dzieci: fiłmy, występy, te­

atrzyków i grupy wokalno-tanecznej

Dzieciom i młodzieży 
W DNIU DZIECKA

MDK (os. 1000 lecia)
godz. 15.00—18.00 — blok imprez rtle dzieci (Partt Mistrzejowle­

ki)
godz. 18.00 — dyskoteka dla dzieci w wieku 7—11 lat
OŚRODEK PRACY POZASZKOLNEJ
(świetlica na <*». Dąbrowszczaków)
godz. 15. #0 — blok imprez dla dzieci
MDK Im. J. KORCZAKA (os. Zgody)
godz. 10.0# — zawody rowerowe, egzamin na kartę rowerową) 

miasteczko komunikacyjne na Skarpie)
godz. 15.00—18.0« — blok imprez dla dzieci; rysunki, kometka. 

latawce, występ zespołu rokowego

2 CZERWCA
ZDK BUDOSTAL (os. Złota Jesień)
godz. 16.00—17.30 — konkunsy sportowe dla dzieci (przed ZDK) 
godz. 17.30 — otwarcie wystawy rysunków dziecięcych „Moja 

dzielnica — moje osiedle”, ogłoszenie wyników konkursu, 
rozdanie nagród i dyplomów (Sala Klubowa ZDK)

godz. 18.00—19.30 — projekcja filmu „Wielka podróż Bolka i Lol­
ka" (Sala Widowiskowa ZDK)

FAMA (os. Willowe)
godz. 14.00—16.00 — recytacja poezji w kawiarni literackiej 
godz. 16.00—18.00 — film muzyczny „The Wall” (Ściana)
godz. 17.30—20.00 — koncert zespołów rokowych (BAAP, MENES, 

ERSATZ) (Nad Zalewem)
KUB MŁODYCH ZSMP IHL (os. Młodości)
godz. 18.00 — otwarcie wystawy karykatury dziecięcej Zbigniewa 

Lawendy

3 CZERWCA
NCK (Plac Centralny)
godz. 11.00 — premiera teatrzyku kukiełkowego „Bajcłur” — 

spektakl „O sprawiedliwym zajączku”

MDK (os. 1000 lecia) ■
godz. 11.00—15.00 — przegląd dorobku MDK (z myślą o młodej 

widowni)
godz. 17.00—20.00 — dyskoteka dla dzieci od lat 11—15

TKKF HiL i ZSMP HiL (teren rekreacyjny nad Zalewem)
godz. 10.00—16.00 — blok imprez sportowo-rekreacyjnych: turniej 

piłki siatkowej kobiet* i mężczyzn, strzelanie (wiatrówka,
' pistolet), rzut lotką do tarczy, rzut kółkiem do krzyżyka, 

ringo, turniej tenisa stołowego (Dom Młodego Robotnika)
KOMISJA HISTORYCZNA RUCHU MŁODZIEŻOWEGO
godz. 15.00 — spotkanie pokoleń budowniczych Nowej Huty z 

młodzieżą (Kino Światowid)

SM „HUTNIK” — ZOZ — 5, (Szk. podst. nr 84, 89)’
godz. 9.00—15.00 — „Baw się razem z nami” — festyn osiedlowy 

(os. Piastów) połączony z Dniem Sportu, turniej gier i za­
baw zespołowych oraz turniej wiedzy „Czy znasz dzieje 
Nowej Huty z uwzględnieniem swojego osiedla" (botka 
szkół nr 84, 89)

OGRÓDKI JORDANOWSKIE (BKS „Wanda”)
godz. 10.00—15.00 — blok imprez sportowych, finały konkursów 

sportowych, wokalnych, plastycznych
MDK im. J. KORCZAKA (os. Zgody)
godz. 9.0« — występ teatrzyku „Skrzat"’ — przedstawienie „Sy­

renka”
godz. ll.oo — występ teatrzyku „Skrzat" — przedstawienie „Sy­

renka"

MDK (os. Na Stoku)
godz. 11.0«—16.00 — kiermasz książek dla dzieci i młodzieży 
godz. 16.0# — dyskoteka dla dzieci
KLUB KUŹNIA (os. Złotego Wicku)
godz. 17.00—21.00 — dyskoteka >
SM „HUTNIK” — ZOZ — 4, Sek. Pod. nr 143
(os. Kościuszkowskie)
godz. 10.00 — impreza sportowo-rekreacyjna dla najmłodszych 

(boisko szkoły podstawowej nr 143)
SM „HUTNIK ZOZ — 2, Sak. Pod. nr 115 (os. Jagiellońskie) 
godz. 15.00 — Harcerskie Święto Osiedla — gry, turnieje, kon­

kursy (boisko snkoły podstawowej nr 115)
NCK (Plac Centralny)
godz. 13.00—17.00 — dziecięcy festyn Nad Zalewem w programie 

m.in.: występy zespołów" NCK, konkursy, quizy, srawdzia. 
ny. mini-zawody, tor rowerwy, wielki konkurs rysunku na 
asfalcie,»teatrzyk Jtukiełkowy — również „Od kuchni", 
zuchowe tory przeszkód

FAMA (os. Willowe)
godz. 11.00—13.00 — zestawy bajek dla dzieci
godz. 13.00—14.00 — występ Zespołu „Dystans"
godz. 14.00—19.30 — projekcje filmów sensacyjno-przygodowych 
godz. 21.00—22.30* — koncert Zespołu „Pod Budą"

KLUB KUŹNIA (os. Złotego Wieku)
godz. 10.00 — otwarty turniej brydżowy,
godz. 11.00—19.30 — blok imprez dla dzieci

KLUB MLOBYCH ZSMP HiL (os. Młodości)
godz. 11.00 — kino.z tatą — bajki

godz- 13.00 — Młodzieżowa Agencja Fotograficzna — dzień otwar­
ty. Ocena prac amatorskich, skrócony instruktaż obróbki 
pozytywów i negatywów, niedziela w ciemni dla wszyst­
kich chętnych pod okiem wykwalifikowanego instruktora 

godr.. 18.0# — dyskoteka z konkursem tańca disko, występ zespo­
łów „BAS STOP" (country)

MDK (os. 1000 lecia), SM „Hutnik” — ZOZ — 3
godz. 10.00 — zakończenie spółdzielczych dni kultury I sportu, 

finały konkursów sportowych (boisko szkoły podstawowej 
nr 77)

godz. 11.00 — finał Turnieju Piłki Nożnej Młcdzików (boisko 
między ul. Kleberga i as. Srebrnych Orłów).

KLUB MŁODYCH ZSMP (os. Młodości 1) ogłasza konkurs na 
reportaż fotograficzny dla dzieci i młodzieży, związany z tego­
rocznymi obchodami Dnia Dziecka w dzielnicy Nowa Huta.

Szczegółowych informacji na temat konkursu udziela Młodzie­
żowa Agencja Fotograficzna — Klub Młodych ZSMP HiL os. 
Młodości 1 telefon: 44-38-90.

Wszystkie imprezy dla dzieci i młodzieży są bezpłatne.
Przewidziane są liczne nagrody w konkursach, ąuizach i za­

wodach.
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są np. z rabarbarem, 10. wyraz, 11. penetruje przed frontem, 
12. zębatki, 15. napad, 18. wędrowała w bajce , 20. niepa­
mięć, 21. sterta, 22. łączenie materiału. 23. n. wiedzy, 24. ło­
tewska metropolia, 26. ...Pugaczowa, 29. psia gromada, 32. 
mądry ptak, 33. wzór, 34. rzeka we Włoszech, 35. jedna z 
europejskich stolic, 36. ...weselny.

PIONOWO: I. właśnie mija, 2. drzewo, 3. mamy go w ku­
chni, 5. falbanki przy kołnierzu, 6. cenne kamienie, 7. jedna 
czwarta, 8. prehistoria, 13. na piersi rycerza, 14. niezmierzo­
na ilość, 16. między nami i Czechami, 17. zamknięta grupa 
społeczna, 18. wielka namiętność, 19. zdarza się w kopalni, 
24. np. szowinizm, 25. zwinny kociak, 27. jezioro w ZSRR, 
28. uznanie, 29. granity, bazalty, 30. o nim pisał Homer, 31. 
pisarz brazylijski.

„GŁOS NOWEJ HUTY” — tygodnik Kombinatu Metalurgicznego Hu­
ta im- Lenina. Redaguje zespół: Andrzej BARSZCZ (redaktor naczelny). 
Jerzy DANEK (zastępca redaktora naczelnego), Janina DZIURO. Stanisław 
GAWLIŃSKI (fotoreporter), Romualda JAROCKA-NOWAK. Maciej MALI­
NOWSKI. Jerzy NAGAWIECKI (r sekretarz redakcji). Bronisława KU- 
FEL-WŁODKOWA, Henryka ROSIEK (kierownik działu miejskiego), Magda­
lena RUSEK, Adam SWIDA i Mieczysław BĄK (redaktor techniczny)

GLOS NOWEJ HUTY

Przeczytaliśmy dla was
Załatwi samo życie

Idea stworzenia w Krynicy muzeum 
Nikifora ma już 15 lat! Dyskusje na ten 
temat trwają, pojawiają się corax to no­
we projekty lokalizacji. Jeszcze rok te­
mu wydawało się, że miejscowe władze 
zdecydowały się oddać obrazkom Niki­
fora jedną z najstarszych krynickich 
willi — „Romanówkę". Niestety okazuje 
się, że „Romanówkę”, owszem, można 
przekazać na muzeum, ale pod warun­
kiem przeniesienia jej na inne miejsce, 
tam bowiem, gdzie stoi, zdecydowano się 
wybudować' coctail-bar (Radar).

TECHNOKRACJA NIE POPŁACA
Pewna pani inżynier, pracująca w 

Żaganiu jako specjalista od hodowli, 
nieopatrznie zaszła w ciążę. Zwróciła 
się więc do swojego dyrektora o lżej­
szą pracę, ów zaś zaproponował jej na­
tychmiast posadę stróża dziennego. 
Stróż dzienny powinien spuszczać łań­
cuch przy bramie wjazdowej, dobijać 
zwierzęta nie rokujące nadziei na prze­
życie, natomiast nie wolno mu dosia­
dać traktora. Pani inżynier zastanawia 
się, czy świnię można zabijać pałką, a 
bramę zamykać logarytmem. („Przegląd 
Tygodniowy”)

DZIWNE I CIEKAWE
Kwiaty zamiast leków

Półmilionowego pacjenta przyjęło nie­
dawno uzdrowisko, w którym leczy się 
chorych zapachem kwiatów. Znajduje się 
ono w stolicy Azerbejdżanu — Baku. Le­
karze we współpracy z naukowcami In­
stytutu Botaniki Akademii Nauk Azer- 
bejdżaiiskiej SRR wydzielili około 1,5 tys. 
roślin, których zapach ma dobry wpływ 
na organizm. Zgrupowane zostały w 
szklarniach, zwanych strefami zdrowia i 
tam właśnie odbywa się kuracja.

■ ś
Zamki bez kluczy

Na Węgrzech opracowano model zam­
ka bez klucza, ¡Hamele ten zamontować 
można na każdych otwierających się 
drzwiach do środka, także i na drzwiach 
do własnego mieszkania. Ma on 26 przy­
cisków, oznaczonych literami alfabetu. 
Aby otworzyć drzwi, wystarczy tylko na­
cisnąć litery składające się na słowo, 
znane tylko właścicielowi mieszkania I 
jego domownikom lub np. kierownikowi 
sklepu czy magazynu. Literowy węgier­
ski zamek został opatentowany to 16 
krajach, m. in. w ZSRR, USA i Japonii.

Auto w walizce
W Sydney (Australia) odbył się kon­

kurs minipojazdów samochodowych, po­
legający na przejechaniu jak najdalej, 
zużywając tylko litr benzyny. Wygrał 
trójkołowiec, który na jednym litrze 
benzyny przejechał 227,5 km. Jego wła­
ściciel przyniósł pojazd zapakdwany w 
walizce, przy czym oddzielnie zapakowa- 
ne były kola rowerowe. Złożył całość i— 
wygrał konkurs. Właściciel twierdzi, że 
jego konstrukcja jest na ¡ekonomicznie j- 
sza 'na świecie. Nie musi troszczyć się 
o parkowanie, a także może łatwo prze­
wozić swój samochód innymi środkami 
lokomocji. Gdy potrzebne jest mu wła­
sne auto, po prostu montuje pojazd, 
wsiada do niego i jedzie.

Adres redakcji: 30-969 Kraków, Huta im. Lenina, Centrum Administra­
cyjne bud. „S” pok. 113. Telefony: sekretariat, redaktor naczelny 44-28-99 
i przez centralę HiL 44-46-66 44-98-66, 44-95-00 wewn. 48-11 — redaktor 
naczelny. 62-97 — zastępca redaktora naczelnego. 47-69 — sekretariat odpo­
wiedzialny, 44-88 — publicyści.

Wydawca: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „PKR" Kraków, 
ul Wiślna 3. Druk: Prasowe Zakłady Graficzne RSW „PKR” w Krakowie, 
Al. Pokoju. Redakcja nie zwraca materiałów nietamówionych.
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Tenicfctki Wandy 
puKaia do bram 

ekstraklasy
W dniach 26 (godz. 17) j 27 

(gcdz. 10) maja w hali Wan­
dy przy ul. Bulwarowej od­
będzie się barażowy turniej 
o prawo gry w ekstraklasie. 
W Nowej Hucie zaprezentują 
się cztery zespoły: LKS Łom­
ża. Start Włocławek. Zelmer 
Rzeszów i krakowska Wanda. 
Awans wywalczą dwie druży­
ny

7 ubiegłą niedzielę w hali 
Wandy odbył się międzynaro­
dowy turniej tenisa stolowe- 
wego. W klasyfikacji drużyno­
wej zwyciężył Lipsk 26 pkt, 
przed Lublinem 22 pkt. i 
Krakowem 20 pkt. W turnieju 
indywidualnym gracze Wandy 
zaprezentowali się znacznie 
lepiej: wśród seniorek Fuda­
le i była druga, a Stempi trze­
cia. w kategorii juniorów wy­
grał Samek. Leśniak był 
trzeci.

uiiiiamiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin ’

Hutnik — Stal Mielec. Kolejny atak na bramkę Stawarza. Strzela Marek Orzeł, w głębi Le­
szek Pawlikowski. Fot. STANISŁAW GAWLIŃSKI

NOTES
SPRAWOZDAWCY

0 piłka nożna
Trwają spotkania w klasie 

okręgowej. Rezerwa Hutnika 
doznała klęski w meczu z 
Prokocimiem ulegając 0—7 
(0—1). Przegrała także Wan­
da z Wawelem 2—3 (1—2). Na 
stadionie wojskowych bramki 
ętrzelili Węgrzyn i samobój­
cza.

W zaległym meczu Ilu- 
nik II — Garbarnia II 3—0 
(w.o.). W tabeli Hutnik zaj­
muje 7 pozycją Wanda jest 
natomiast na 10 miejscu.

© motory
W rejonie Bukowca rozegra­

no III i IV eliminację mi­
strzostw Strefy Południowej 
w rajdach obserwowanych. 
Było to w ramach drugiego 
Rajdu Bieszczadzkiego. W kla­
syfikacji generalnej trzecia 
miejsce zajął A. Komorowski 
z Hutnika. Ten sam zawodnik 
wygrał III eliminację w klasie 
powyżej 250 cm.

OU
ZF TKKF WMP HiL infor­

muje, że w dniu 2.06.84 r. od 
godz. 10.00 organizuje festyn 
aportowy nad Zalewem na 
który serdecznie zaprasza pra­

Fot. STANISŁAW GAWLIŃSKI

HIPPIKA - kobiecy sport
Tak jest przynajmniej w nowohuckim Ośrodku jazdy konnej. 

W ubiegłą niedzielę odbyły się tu trzec.e mistrzostwa ośredka. 
trzydziestu uczestników rywalizowało w konkurencji 

ujeżdżania i skokach przez przeszkody.

V ujeżdżaniu najlepsze były panie' Beata Skalmierska, Agnie- 
■zk Kosieradzka i Izabela Nowak; w skokach zwyciężył Ha­
rald ■’-rachnikowski przed Agnieszką Kosieridzką j Izabelą 
Now-J.-

Za ., ¿uy igr.m-dziły liczną publ czność. Najlepsi z :wodnicy 
wezmą udział w międzykłubowych mistrzostwach Krakowa.

cowników HiL oraz członków 
ich rodzin. Na biorących u- 
dział czekają lięznc nagrody.

Odprawa przewodniczących 
ognisk zakładowych odbędzie 
się w dniu 31.05.84 r o godz.
14.30 w siedzibie ZF TKKF 
ZSMP KM HiL. HUTNIK — STAL MIELEC 3—1 (0—1)

Bramki strzelili: dla Stali Lizończyk w 6 min, dla gospoda­
rzy Bargiel w 56 min (głową), Śmiałek w 74 min i Kruszec 
w 87 min z rzutu karnego Sędziował R. Olejak z Katowic. 
Żółte kartki Bargiel i Bartoszewski. Widzów ok. 1 tys.

HUTNIK: Holocher — Kil. Mikoś, Walanklewicz, Bolek — 
Kruszec. Pawlikowski (od 60 min. Karaś), Bargiel — M. Orzeł, 
Śmiałek. Krawczyk (od 53 min. Słoński).

Okazało się, że piłkarze Hu­
tnika nie zapomnieli sztuki 
wygrywania meczów A takie 
obawy można było mieć, gdyż 
od wielu tygodni gracze z Su­
chych Stawów uzyskiwali naj­
częściej wyniki remisowe. Ich 
sytuacja ligowa stawała się 
niepokojąca Bardzo wyrów­
nana stawka zespołów w gru­
pie drugiej, minimalne różni­
ce punktowe sprawiły groź­
bę spadku z ligi tym bardziej, 
iż układ gier nie wydaje się 
korzystne dla hutników.

Z niepokojem więc oczeki­
wali kibice na pojedynek z 
mielecką Stalą Zespól ten'ma 
dużą siłę przebicia, a fakt iż 
działacze Stali za wszelką ce­
nę chcą widzieć swoich ulu­
bieńców w ekstraklasie, bu­
dzić mógł dodatkowe obawy. 
Wszystko to znalazło potwier­
dzenie w pierwszych minutach 
meczu. Goście szybko objęli 
prowadzenie po strzale Lizoń- 
czyka' Tym razem iednak

• BRYDŻ

Zakończono rozgrywki ko­
lejnej konkurencji sportowej 
XXXI Spartakiady KM HiL 
w Brydżu Sportowym. Tytuł 
mistrzowski oraz puchar wy­
walczyła drużyna ZB grając 
w składzie: Urbański, Jak- 
sztas. Stelmach, Cebula, Wruc- 
ki, przed drużyną ZW: Bart­
kiewicz, Biernacki, Pawłow­
ski, Grybowski, Sieklicki, Gar­
da. oraz drużyną ZZ w skła­
dzie- Wabik, Górski, Kielar, 
Pasek. Gratulujemy!

Tabela końcowa finału:
1. ZB — 35 pkt do klasyfika­
cji ogólnej XXXI Spartakiady
2. ZW - 31 pkt. 3. ZZ — 28 
pkt, 4. TE — 27 pkt, 5. ZM — 
23 pkt, 6 P67 — 11 pkt.

W dniu 5.05.84 r. na stadio­
nie „KS Hutnik" z okazji dnia 

podopieczni trenera Lucjana 
Franczaka nie załamali się. 
Bramka dodała im animuszu. 
Hutnicy wzmocnili tempo akcji 
i Stawarz miał pełne ręce ro­
boty. W dogodnych sytuacjach 
pudłowali Kruszec. Kil 1 O- 
rzeł

Na wyrównującego gola 
przyszło czekać do drugiej od­
słony Trzy kolejne bramki, 
z których pierwsza padła ze 
strzału Bargiela. po główko­
wej kombinacji ze Śmiałkiem, 
dr- ga była dziełem byłego za­
wodnika Garbarni, który wy­
korzysta! podanie Kruszca, 
trzecia natomiast z rzutu kar­
nego wykonywana przez Kru- 
szea za faul na Kilu.

Bardzo potrzebne zwycię­
stwo. w dodatku wywalczone 
w dobrym stylu pozwala z 
większym spokojem patrzeć 
na dalszy ciąg rozgrywek, 
choć w dalszym ciągu Hutni­
ka dzielą jedynie dwa punkty 
od strefy spadkowej. Na po­

XXXI Spartakiada KM HiL;
„Hutnika” rozegrano konku­
rencje sportowe z udziałem 
ognisk zakładowych. Najlepiej 
wypadły drużyny ognisk: ZM, 
TE, HPR, OOC, ZW zdobywa­
jąc po 25 pkt do klasyfikacji 
ogólnej spartakiady.

• PIŁKA NOŻNA

Rozpoczęły się rozgrywki w 
I i II lidze Piłki Nożnej. W 
pierwszych meczach uzyskano 
następujące wyniki:

I liga: ZM — ZH 0—0. ZO 
— ZS 1—0, ZW — DL 3—0.

II liga: STJ — ZR 3—0, 
PS 6 — DT 5—2, DN Wo — DX 
3—L 

twierdzenie dobrej formy cze­
kamy w Rzeszowie, gdzie w 
najbliższej kolejce gier przyj­
dzie hutnikom stoczyć walkę 
z Resovią, zespołem czołówki 
tabeli. Remis satysfakcjono­
wałby zapewne krakowskich 
kibiców.

W pozostałych meczach gra­
ją: Hutnik W-wa — Igloopol 
Dębica, Stal Mielec — Wisła 
Płock, Włókniarz Białystok — 
Błękitni Kielce, Stał Stalowa 
Wola — Broń Radom, Rado- 
miak — Górnik Knurów, Ko­
rona Kielce — Jagiellonia Bia­
łystok, Polonia Bytom — Ra­
ków Częstochowa.

TABELA:

1. Radomiak 24 32 20—11
2. Włókniarz P. 24 30 25—18
3. Polonia B. 24 29 29—21
4. Resovia 23 26 29—13
5. Stal Mielec 24 26 27—21
6. Hutnik W. 24 24 37—29
7. Górnik K. 24 24 28—24
8. Hutnik K. 24 23 25—23
9 .Korona K. 24 23 20—21

10 Jagiellonia 24 23 20—28
11. Raków Cz. 24 22 21—24
12. Igloopol D. 24 22 25—32
13. Stal St W. 23 21 18—21
14. Błękitni K. 24 21 14—19
15. Broń Radom 24 19 18—34
16. Wisła Płock 24 17 26—38

3—2. ZG —

• RINGO

Do finałowej rozgrywki za­
kwalifikowały się drużyny na­
stępujących ognisk: ZM, DX, 
TE. HPR, OOC, ZG. P67.

Wyniki: ZM — DX 4—1, TE
ZT 5—«, HPR — OOC 

P67 4—1.
Po zakończeniu w 8. konku­

rencjach klasyfikacja ogólna 
XXXI Spartakiady KM HiL 
przedstawia się następująco: 
1. ZM — 209,0, 2. TE — 208,0,
3. ZW — 198,0. 4. OOC —
194.0, 5. HPR — 174.0, 6. P67
— 172,0, 7 ZH — 153,0 8 7K
— 152,0, 9. ZB — 146.0. 10. 
ZO — 106.0, 11. ZR — 105,0, 
12. ZS — 104.0.


